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PRENUMERATA wynosi w airafcowle 
miasię mie t kor. 60 h„ kwartcłni« 

7 kor. 60 h., roouile 60 K,
sa odnoiienie do dooio dopłaca się 

00 hal. mieBięcsnis.
Na prowlnoyę i  jednoraiową prze­
syłką pocztową miesięcznie I t a l b .  
kwartalnie 9 El 60 h., rocznie 86 K.
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
poeetową nHesłęcsnie 8 K 80 n., kwar- 

tahiie 11 K 70 h., roeznie 46 K.
W państwie niemi Bekiem kwartalni* 
18 K, w innych państwach kwartal­
nie 16 K. Zmiana adręta 48 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy.

Rok XXIV.
Listy pieniężne, przekazy na prenu 
meraię 1 ineeraty nadsyłać należy 
franku do AdmmiBtracyi „Głosu Ne 
rodu". — Prenumeratę oprócz upc 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cyc nieupieczętowane nie podlegaj? 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

W y c h o d z i  d w a  r a z y  d z ie n n ie
WYDANIE POPOŁCJDNIpWE.
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SCO WE ogłoszenia i p.enuKera tę przyjmują: We -.wowie biuro dzienników M. SoP"łn
W. Uzarskiegr ®‘—*-*------*- Ł-! Ł-
Roman ksii 
fc. Braum

wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza. 
;z. dla miejscowych prenumeratorów. ZAHIEJ 
Pougorzu PoturaiskL W Rzeszowie księgarnie

V

350.000 marek miesięcznii.
W  W arszawie odbyła się konfereneya mię­

dzy R adą głów ną opiekuńczą, k tó ra  zajęła jak

wiadoma, miejsce* rozwiązanego Centralnego 
K om itetu Obywatelskiego, oraz między przed­
stawicielami Komitetu ratunkowego poznań­
skiego. Ze strony R ady uczestniczyli pp. A. hr. 
Ronikier, A. Olszewski, St. Staniszewski i F. 
Wojewódzki. Ze strony Kom itetu poznańskie­
go L. hr. Myciełski i p. Brownsdorf. Na konfe- 
rencyi tej uchwalono, że całokształt akcyi ra­
tunkowej obejmuje R ada opiekuńcza. Istnie­

jące dotychczas w Królestwie filie Kom itetu 
ratunkow ego poznańskiego przekształca się na 
R ady opiekuńcze miejscowe i powiatowe. Ra­
da główna będzie działała w ścisłem porozu­
mieniu z Komitetem poznańskim, k tó ry  zape­
wnił jej 350.000 m arek miesięcznego zasiłku.

Am erykański Czerwony Krzyż podejm uje 
akcyę za składkam i na ratow anie Polski, Bę­
dzie w ydana odezwa do społeczeństwa oraz do 
duchowieństwa, aby  urządzało składki. Ode­
zwa przypomni udział Polaków w w alkach 

em ancypacyjnych Ameryki iwieku XVIII. — 
Akcyę prowadzi prezydentka Czerwonego 
Krzyża, panna Boardmann, oraz dyrektor, p. 
E rnest Bicknell.

Z ziem polskich.
Polacy, * budżet pruski.

Kom isya budżetowa sejmu pruskiego przy­
jęła  budżet wszystkimi głosami, z wyjątkiem  
przedstawiciela Koła polskiego i reprezentanta 
socyalistów.

Robotnicy z Królestwa do Niemiec.
Przez główny zarząd spraw prasowych ro­

zesłały władze okupacyjne niemieckie dę pism 
warszawskich kom unikat o podaży pracy. — 
W ładze zaznaczają, że robotnicy nienkwałifi- 
kowaui mogą otrzym ać obecnie pracę w samej 
W arszawie i  w  najbliższych okolicach. Pożą­
dani są zaś robotnicy do Niemiec, którzy o- 
trżym ają wysoki zarobek ta k  w przemyśle, 
jak  w rolnictwie. K om unikat kończy się tak ;

Ponownie zwsgca się uwagę, zwłaszcza robo­
tników przemy ab  wych fla to, iż niema mowy 
o uruchomieniu przemysłu krajowego w nieda­
lekiej przyszłości, oraz >na to, iż w ich własnym 
interesie leży, wykorzystać jak najszybciej wyż­
sze zarobki w Niemczech.

Wrocław—Warszawa.
W arszawski „Dziennik Polski1* donosi: 

Komisya mieszana, utworzona w celu wy­
nalezienia środków d la  rozwoju gospodarcze­
go W rocławia, po porozumieniu się z czynni­
kam i decydlującymi w Berlinie i W arszawie 

ułożyła program  swych prac, które dw aprze- 
dewszystkiem  cele m ają na względzie: 1 ) u- 
tworzenie dogodnej i krótkiej kom uuikacyi z 

W arszaw ą przez w y b u d o w a n i e  k o l e i  
Wilhelmsbriick— Sieradz, i 2) założenie we 

W arszawie agencyi, k tó ra  naw iąże stosunki z 
wrocławskiemi kołam i handlowemi, przemy- 
słowemi i rzemieślniczemu Kierownikiem biu­
ra  m ianowany został radny  m agistratu wro- 
cławjskiiego1, Wolff, k tórem u /asygnow ano na 

koszty organizacyjne 40.000 m arek. Na żądanie 
gen.-gubem atorstw a warszawskiego ageneya 
prowadzić będzie działalność za pośrednictwem 
urzędowych biur niemieckich . i handlowych.

R o b o t y  n a d  o p r a c o w a n i e m  p l a ­
n ó w  p r o j e k t o w a n e j  k o l e i  j u ż  s i ę  
r o z p o c z ę ł y .

Pomoc przez blokadę?
Starania Polaków  am erykańskich, aby  do­

starczyć Królestw u żywności przez blokadę 
angielską, weszły w nową fazę. Wiadomo, że 
organizacye wychodźcze polskie w Stanach po­
czyniły zabiegi u rządu waszyngtońskiego i 
u w szystkich m ocarstw wojujących, aby An­
glia przepuściła do Królestw a pomoc w ży­
wności. Do niedawna odpowiedzi z Londynu 
nie było. Obecnie nadeszła pod adresem  p. Jan a  
Smulskiego, k tó ry  tą  sprawą się zajmuje. Te­
legram p. Asąuitha, datow any z Londynu 15 
lutego brzmi:

Telegram Pański z dnia 26. stycznia wziąłem 
pod jak najgłębszą rozwagę. Decyzya Rządu Je­
go Królewskiej Mości jest zawarta w liście do 
p. Hoovera, przewodniczącego Belgijskiej Komi- 
syi Ratunkowej, która już się w prasie ukazała w 
odpowiedzi na apel, otrzymany od niego, a  który, 
sądzę, ma Pańską zupełną aprobatę. Sądzę, że 
zobowiązanie się, aby jakakolwiek dyskusya w 
tej kwestyi była poprzedzona najdalej idącemi 
g w a r a n c j a m i  ze  s t r o n y  n i e m i e ­
c k i e g o  r z ą d u  odnośnie do zapasów żywno­
ści, jakie jeszcze pozostają w Polsce, leży w naj­
żywotniejszych interesach narodu polskiego i 
stanowi jedyną racyonalną postawę, na której 
jakakolwiek akcya ratunkowa może się oprzeć.

I I  H. A squith .

W  „Dzienniku Chicagowskim 11 zamieścił p. 
Smulski do tego telegram u kom entarz, k tó ry  
brzmi tak , jak  następuje: ,

„Odpowiedź premiera jest bardzo zachęca­
jąca. Pozostaw ia■ oną d r z w i  o t w a r t e  d o  
d a l s z y c h  r o k o w a ń  i przedstaw ia sy tua­
c ję  w jaśniejszem świetle. Gdy orgąnizacye 
polskie w Ameryce najprzód zwróciły się do 
pr. A sąuitha w celu uzyskania zezwolenia na 
wysyłkę żywności do ofiar wojny w Polsce, 

odpowiedź zawierała warunki, k tó re  trudno 
było uwzględnić, zwłaszcza warunek, k tó ry  żą­
dał od rządów niemieckiego i  austryackiegoi 
zwrotu w codziennych porcyach żywności, za­
branej w przeszłości. W arunek ten  został wye­
liminowany, a  telegram  specyficznie wskazuje, 
w jak i sposób akcya ra tunkow a w Polsce może 
być podjętą, a  mianowicie: że rządy niemie­
ckie i austryackie m ają w ydać ja k  najdalej i- 
dąee gw araneye, iż pozostałe zapasy żywności 
w Polsce nie będą naruszone. O ile wiem, i s t ­
n i e j e  s k ł o n n o ś ć  d o  w y d a n i a  ta l -  
k i e j  g w ^ r a n c y i .

Jeżeli doniesienia, jakie otrzym ujem y z Pol­
ski, są prawdziwe, pozostaje w Polsce bardzo 
mało zapasów żywności, tak , że nie powinno 
napotkać się żadnych trudności w uzysjŁaniu 
gwarancyi od centralnych państw, że szczupłe 
zasoby, jak ie  jeszcze pozostają w wyniszczonej 
Polsce będą n ietknięte i że w iktuały, przysła­
ne do Polski ze Stanów Zjednoczonych, nier 
będą przez w kraczające arm ie rekwirowane, 
ani konfiskowane, ani wywiezione z Polski. 
Skoro to  się uskuteczni, będzie o tw arta droga 
dla okrętów  am erykańskich z ładunkiem  ży­
wności dla ofiar wojny w Polsce do portu  naj­
bliższego.

„Organizacye polskie w Ameryce, k tó re tę  
pracę przedsięwzięły i k tóre mnie dokum en­
tam i, w  należyty sposób wykonanymi, upowa­

żniły do prowadzenia tej p racy  w ich imieniu, 
są zadowolone z obrotu sprawy i szczerą w y­
rażają nadzieję, że starania te zakończone będą 
ewentualnem  powodzeniem. Przygotow uję o- 

becnie telegram am i i listami do am basadorów 
we W aszyngtonie i do naszego departam entu 
Stanu drogę do "akcji osobistej, k tó rą spodzie­
wam się przedsięwziąć w następnych kilku 
dniach11.

Miejmy nadzieję, że te oczekiwania się zisz­
czą.

Z zabiegów żydowskich.
Kuisa żydowskie w Wilnie. — Z Ostrołęki. — Sta­
rania żydów. — W Rosyi. — Alliance israelite i Lu­

blin. — Towarzystwo ochrony szabasu.

W Wilnie, jak  donoszą żargonowe pisma 
warszawskie, żydzi k izą ta ją  się energicznie 
koło swych spraw Założyli kursa hebrajskie 
i żargonowe, oraz uniw ersytet ludowy. W ko­
mitecie obywatelskim żydzi stanowią 60 pro­
cent członków, w milicyi 40, w zarządzie miej­
skim 2 .

W Ostrołęce jest teraz 3000 żydów. Przed 
wojną było 12.000. D eputacya z rabinem na 
czele przybyła do W arszawy, aby uzyskać 
pomoc od tam tejszej gminy żydowskiej.

Żydzi w Rosyi nie ustają  w  zabiegach n fd  
polepszeniem swego bytu. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w Petersburgu żali się — jak 
donoszą pisma- —: że sprawy żydowskie zabie­
rają urzędnikom tyle czasu, iż trzebaby utwo­
rzyć chyba specyalne „żydowskie minister- 
stw o“ -dla ich załatwienia. W ostatnim  kw ar­
tale departam ent „żydowski11 załatw ił 28.000 
próśb różnego rodzaju, przeważnie o pozwole­
nie na  pobyt w m iastach i m iasteczkach rosyj­
skich.

Lubelska gmina żydowska otrzym ała od 
wiedeńskiego kom itetu „Alliance Israelite 11 
32.650 koron. Dla żydów w Lublinie przezna­
czono z tego 10.000 koron.

„Towarzystwo ochrony szabasu 11 organizuje 
się w W arszawie i podało swój s ta tu t do za­
twierdzenia władz okupacyjnych. Ja k  donoszą 
pisma żargonowe; odezwa w tej sprawie „nosi 
podpisy, wszystkich cadyków  polskich11. S ta­
tu t zawiera między innemi następujące pun­
k ty : „Członek stowarzyszenia, posiadający
dom własny, obowiązany jest wpływać na 
swych lokatorów , żeby mieli zam knięte skle­
py w soboty i święta żydowskie, a  na przy­
szłość m ają wyraźnie zaznaczyć w kon tra­
ktach, że ich lokatorzy muszą w soboty zam y­
kać sklepy11. „W spierać ludzi potrzebujących 
pomocy dlatego, że nie chcą profanować, sza­
basu11. „Otwierać! fabryki, k tóre zatrudniać 
będą ludzi, chcących obserwować szabas11.

, Szkice albańskie.
i

Przywiązani też są Mirydyci gorąco do k a to ­
licyzmu, niemal fanatycznie. Oni jedni w śró d - 
Albańczyków nie grzeszą zbytkiem  tolerancyij 
■Wobec innej wiary, a  zwłaszcza muzułmańskiej; j 
ń n ich jeno nie wolno być muzułmaninem, nie ] 
Wolno naw et — jak  widzieliśmy — mieszkać 
s muzułmanami. Z punktu przestrzegania prze- 
Pibów pokrew ieństwa w jednym  rodzie, a  sporów 
krwawych między rodami, gdy niepodobną 
gdzieindziej dostać dziewczyny za żonę, urzą- 

się wyprawę do muzułmanów i stam tąd się 
H  bierze, nieraz ręką zbrojną, ale musi przyjąć 
'Ołet katolicyzm ; k to  zaś w łasną córkę odda 
24 mąż muzułmaninowi, musi z całym  domem 
^ynosić  się z obrębu terytoryum  plemienia, a  

jego idzie na pastw ę płomieni; ci k tórzy  
jpńlagali rodzicom, nie są wpuszczani do ko- 
°l(da. Mirydyt, przyjm ujący muzułmanizm, 
®że być zabity.

8, °d  wpływem duchow ieństwa zaniechano 
 ̂ rego zw yczaju brania ślubu dopiero po uro- 

pierwszego dziecka. Obrzęd weselny 
Jy ^zn ie j tu  uproszczony, niż u  w szystkich in- 
się Albańczyków, ale powszechny zachowuje 
r<̂ z" ’yezaj w ybierania małżonków przez rodzi
dŁja ‘ W ręczania w wieku pacholęcym. Gdymło- 
b°o<Ł ^ 0m sfy spostrzeże,- jako naznaczona mu 
W sW f® ’ nie podoba mu się tak  dalece, iż 

uczuwa, ucieka z k ra ju . D zie-! 
lnae,zej sobie radzi: n ie  chcąc w yjść za 

8 - Ob mi e r z ł e g o  jej,- oznajmia, że życzy zo-j 
yzną- -wówczas po Mszy n ie - ,

fiat t e l ‘*aniiast zapowiedzi — ogłasza para- 
<>ua 26 została mężczyzną. Przyw dzie­

l i  ud*Lłahtępnie strój męski, uzbraja się i bie- 
i w ta k w zwykłych zajęciach męskich, 

Wyprawach wendetowydh lub wojen­

nych. Lecz biada, gdyby ocknęła się w stanie 
błogosławionym: śmierć ją  czeka. (W Skodarze 
i po innych miastach, rzadziej po wsiach, zapi­
sujące się do stanu mniszek dziewczęta oczywi­
ście wolne są również od małżeństwa).

Gdy się dowiedziano, żem katolik, ozwały się 
w gronie kilkunastu  'ludzi, stojących dokoła 
mnie poza strzelnicą, wesołe wołania:

— P e r K r i s . z t !  P e r  P e r e n d i t e !  (NaI 
Chrystusa, o la  Boga! — jak  mówi lud nasz). »!

Zbliżyli się tez i inni. Począłem wywodzić, z 1 
jakiego jestem  narodu, k tó ry  walczył o wiarę 
i wolność, żc nasz W arneńczyk był w stosun­
kach 'p rzy jaznych  ze Skanderbegiem, że z na­
szego k ra ju  dostał się im biskup leski w Kalm e-| 
ti; odszukano starego kościelnego, k tóry  był 
niegdyś przy księdzu Malczyńskim, radość za­
panowała. powszechna. Nadszedł niebawem cho­
rąży (bajraktar) i wojewoda klanu, poczęto z 
rusznic strzelać na wiwat i wśród zapału ogól­
nego pociągnęliśmy n a  zamek do starego Gro­
szu.

T eren wznosi się tli coraz wyżej, krajobraz 
staje Się dzikszy. Tu i ówdzie ruiny siedlisk 
ludzkich, zburzone w powstaniu, lub na rozkaz 
władzy za nadużycie praw a w endety, opu­
szczone, zarosłe chwastami, a  pomiędzy niemi
i ponad iiiem i piętrzące się złomy skalne, obja- 
mione jedliną u góry, podszyte u dołu tulącą 
się do nich kaliną- Słońce tu  zaledwo na godzin 
k ilka w dzień się przedziera, głębokie cienie 
zalegają doły mroczne, m ajaczące drżącymi 
krzakam i paproci. Na terasie, przysłoniętej ku 
górze, sterczą ruiny zamku, w jednem skrzydle 
ty lko  ocalałe, odnowione na m ieszkania ludzkie; 
z ty łu  wysoka i szeroka wieża kwadratow a, jak ­
by jeszcze na straży tych ruin pozostała. To sie­
dlisko przedstawiciela plemienia, wielkiego ich 
wojewody, zwanego księciem Mirydytów.

Z zastępu towarzyszących nam górali znów

padło strzałów  kilka. Żadnej odpowiedzi z zam­
ku. Cisza dokoła Jeno  spłoszony puszczyk je­
den, drugi, zerwał się z ruin, jęknął, zaszlochał, 
przeleciał dokoła nas i zapadł w szczelinach 
skalnych. Ze skrzydła zamkowego wyszedł po 
chwili domownik z oznajmieniem, że pan chory 
miał wyjechać do Skodaru, ale mu się jeszcze 
bardziej pogorszyło i legł niemocny.

Gdy po kongresie berlińskim 1878 r. powstała 
L i £ea A l b a ń s k a  z .protestem  przeciwko u- 
chwale jego odstąpienia połaci terytoryów  al­
bańskich Serbii i Czarnogórze, Prenk Bib Doda 
m irydycki zajął w niej poważne jniejsce tak  
czasu p e rtrak tac ji, jak  orężnej rozprawy z Czar- 
nogórcami i następnie potem w powstaniu prze­
ciw Turcyi. W. P orta  bezsilna-w  uśmierzeniu 
zbrojnie rozjątrzonego ludu, uciekła się w koń­
cu, jak  to już nieraz przedtem bywało, do kom­
promisów i zapewnienia nowych przywilejów, 
z których lwia część dostała się wojowniczynf’ 
M kydytom, przyczem Bib Doda otrzym ał ty tu ł 
baszy i sowite podarki. Wywodził on swój ród 
bodaj po kądzieli od k s ią ż ą t1 Dukadżynów, ry­
cerskich tow arzyszy Skanderbega; a  w rodzie 
tym  utrzym yw ała się tradycya junackiego zdo­
bywania żon swoich u Turków lub wogóle mu­
zułmanów. Toć i on zdobył swoją okazałą Mar- 
gelę na nich powiadają porwaniem, ale w takim  i 
razie ciążyłaby nanim  krew pom sty; tymczasem . 
widziano braci jej muzułmańskich, przybyw ają-[ 
cyeh w gościnę do siostry i bawiących nieraz 
długo przy szwagrze; snać więc porwania do- 1 
konano za obustronną zgodą i przyzwoleniem j  
rodziców, co się często zdarza u w szystkich ^u -, 
dów na całym  półwyspie Bałkańskim. Bądź co 
bądź um arł on spokojnie na  łożu śmierci, wbrew 
trajlycyi m irydyckiej; a  syn i następca jego. 
mimo m acierzyństw a muzułmańskiego, wydał 
się po pewnym czasie W. Porcie podejrzanym 
i musiał przymusowo powędrować do Małej A-

zyi, a  miejsce jego n a  zamku zajął krew niak 
Marko Gion — w charakterze kajm akam a (t. j. 
podprefekta) baszy Skodarskiego. Ale i ten nie 
okazał się zbyt pewnym i lojalnym.; poszedł ró- 
mnież na wygnanie, opróżniając miejsce dla dal­
szego powinowatego, o którego właśnie przy­
padku informował nas wysłaniec-burgrabia. Ile 
w tern było prawdy, niewiadomo, ale Zef, woje­
woda, chorąży potrząsali znacząco głowami i 
zapowiadali potrzebę zwołania wiecu ludowego, 
bodaj wszystkich sztandarów , co się w zwy­
kłych czasach rzadko —  raz, dw a razy do roku 
zdarza i musi się odbyć w polu przy drodze do 
Skodaru.

Niedaleko pod skałą usiadłe koło M irydytek 
zawodzi monotonną pieśń żałosną:

Pa ne degi, niore w ład ile.
Mas ma pre k re t me tik,
Beni mir, Mirditase 
Se met i lioi|i Iskodrese.

Morę Kisze-a o K iszek  p tak  
Ad m etne sztat bajrak, -•
Beni mir, Mirditase
Se m et pasza Iskodrese. \

I
(Słysz, W ładyko, usiec głowy nasze chcesz, 1 

usiec nożem. Naprzód, naprzód, Mirydyci, lew 
skodarski gotów zginąć. Kościele, oj kościele 
nasz, sześć sztandarów  przy tobie padło. Nuże 
naprzód, Mirydyci, basza Skodry gotów zginąć).

Je s t to  ustęp z rapsodu, pieśni z ostatnich lat 
wieku XVm-go z boju 1796 roku z Czamogór- 
cami słynnego Mahmuda Buczatły, przezwane­
go lwem skodarskim, k tó iy  odgrywał taką  rolęl 
na północy, jak  słynny Ali janiński ha  południu I 
Albanii, rolę zdobywczą i jednoczącą plemiona. I 
Zwycięski z Turkam i i Czamogórcami, w  pono-! 
■wnej wyprawie do Czarnogóry doznał tam  kię-1

ski z całą wyprawą. Pieśń uwieczniła żałość 
ludu.

Przez cześć dla pieśni um ilkły głosy i gwar 
męski wśród nas, a  gdy ucichła, ozwał się wo­
jewoda do starszyzny:

— Tu nie o  Czarnogórcach teraz radzić w ypa­
da, lecz o kim  innym: więc należałoby zwo­
łać, a  najpierw  my z radą m a 1 1  j i (rodu) rzec* 
omówić musimy.

— Toć poszed^ wczoraj Jon z Markolai, a i  
inni do Skodry; zobaczymy, ,co za wieści przy­
niesie z konaku, poczekajmy*).

Mimo katolicyzm u i wpływu duchowieństwa, 
starającego się- znieść i lub złagodzić s z p a gu- 
m e j ę, tj. wendettę, gwałtow-niej ona się prze­
jawia u Mirydytów, niż gdzieindziej. Przy ich 
popędfiwośer i wrażliwości —  o zabójstwo nie 
trudno — a  to pociąga niezawodnie i koniecznie 
odwet. Krew przelana wedle odwiecznych praw 
i zwyczajów musi być pomszczona. Obowiązek 
zemsty należy do najbliższych k rew nych, zabite­
go, k tórzy  natychm iast puszczają się w pogoń 
za zabójcą, a  jeśli on zdołał um knąć — szukają 
odwetu na  rodzinie.'N a stopię wojennej czujno­
ści są w tej chwili obie strony. Dom rodziny, 
albo i rodu, zabójcy, na pierwszą wieść o zabój­
stwie zam yka się szczelnie. Mężczyźni stam tąd 
nie wychodzą, stoją z bronią w ręku, nie pusz­
cza się też nikogo z zewnątrz bez przekonania 
się, czy nie należy do rodu zabitej jednostki.

K obiety tylko m ają być zupełnie bezpieczne, 
toć zastępują swych mężów, braci, ojców, sy­
nów na zewnątrz w robotach polnych i w wę­
drów kach do miasta. Lecz stan  tak i nie do wy­
trzym ania przez czas dłuższy: mężczyźni za­
czynają się -powoli wychylać. Ale przeciwnicy 
nie drzemią: S trzał pada jawnie lub z zasadz­
ki. Juz  gotowy nowy przedmiot odwetu. Pod

*) P. J. G.: Albania i Albańciycy.
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Prawa urzędników
WJeód powołanych do pełnienia .-JużLy woj- 

riŁOfwąj, znajdhije się znaczny zastęp pryw a­
tnych urzędników, k tórych  stosunek służbowy 
norm uje się wedle przepisów o pomocnikach 
handlowych. Są to funkcyonaryusze zajęci w 
kupieckiej lub mniej wyższej służbie u  kup­
ców, przemysłowców ,fabrykantów , w ban­

kach, kasach oszczędności, zakładach ubezpie- 
•fteó, Kas« 'h  d la chorych, zarządach dóbr, kan- 
eelaryach adwokackie h i notaryalnych, u tech­
ników autoryzowanych, u pośredników h an d lo  

*tp. 1

grozą krw i pozostaje teraz tam ta rodzina, tam ­
ten ród, a  g d y  i tam  zadość się uczyni szpagu- 
» e i, pow raca znów do poprzedniej. ^  ten spo­
sób m ijają dziesiątki lat, w ciągu k tórych  za 
obopólną zgodą może nastąpić zawieszenie bro­
ni na  pewną ilość godzin w ciągu dnia, lub na 
pewne dnie całe w roku. Za uchw ałą starszyzny 
obu rodów, a  za pośrednictwem trzeć"ego może 
być zaw arty  stanow czy pokój. Rodzina nie po­
słuszna te j uchwale naraża się n a  to, że może 
być jej siedzisko spalone. W ykonyw a uchwałę 
chorąży; gdyby w razie oporu został zabity, po­
w staje w endetta między chorągwiaini.

Trup zabitego w wendecie nie bywa m yty 
dla pogrzebu:’ myje go jego własna krew.' W y­
konaw ca pom sty staw iany byw a jako junak: 
w rodzinie jego wyprawia się uczta wesoła w 
azasie dokonanej szpagunu l

Duchowieństwo i kobiety wyjęte są z bierne­
go praw a pomsty.

H ańbą jest zabić kobietę: sprawca winien
podwójną krew. Jeśli mąż zabitej nie pomści 
jej, zabija go rodzina jej.
Czynni praw o kobw ty do krw i istnieje na ró­

wni z mężczyznami, ale się wykonywa tylko 
\ wówczas, g dy  wszyscy męzcy członkowie ro­
dziny zostali wybici.

N ieuleganie kobiety  biernemu prawu szpa- 
gumei łaLodzi nieco grozę powszechną praw a 
tego i pod osłoną, kobiety  można przejść całą 
Albanię w największem bezpieczeństwie. Ale 
mimo tego złagodzenia, sam a w endetta jest 
olbrzymią plagą kraju , dziesiątkując jej ludność 
m ęską. Nie ty le prawodawstwo, nie tyle suro­
wość adm inistracyjna, ile wychowanie długie 
i ejteraune całych pokoleń może usunąć plagę.

JM <5.

Wprowaiijzeme tych osób .po ukończeniu woj­
ny, do ich poprzednich zawodów napotka nie 
wątpliw ie n a  znaczne trudności, gdyż służbo 
daw ca y  między, zasie p^stai a ł  się o  nowego 
pracownika, n :'a ł czas wyszkolić go należycie 
i przystosować do nowych warunków, wobec 
czegoi niechętnie zdecyduje się na zamianę, 
zw łaszcza o ile udało m u się pozyskać siłę lep­
szą a  tańszą.

Aby bodu; w części ulżyć ciężkiej doli po- 
wTacającycb z w ojska pryw atnych funkeyona- 
ryuszy, wprowadza rząd rozporządzeniem ce- 
suiskiem z dnia 29. lutego br. przepisy m ające 
na celu s k ł o n i e n i e  p r a c o d a w c ó w  d o  
u t r z y m a n i a  " d a w n e g o  s t o s u n k u  
s ł u ż b o w e g o .

W myśl tego roporządzenia, powołanie fun- 
keyonaryusza do pełnienia służby wojskowej, 
Dąditeż do pełnienia świadczeń wojennych, nie 
rozwiązuje stosunku służbowego, lecz pociąga 
m  sobą jedynie przerwę w  .Unn stosunku. W 
czasie, trw aiya tej przerwy nie ma wprawdzie 
funkeyonaryusz w zasadzie praw a do pob iera­
nia płacy względnie prowizyi. atoli przebyty 
w służbie wojskowej czas liczy się tam, gdzie 
jest ustanowione autom atyczne posuwanie się 
czasowe do wyższych poborów, jako>tei wzra­
stający w miarę lat służby okres urlopu. Po 
zwuhueniu od służby wojskowej lub od pełnie­
nia świadczeń wojennych, w raca funkeyona­
ryusz na swe dawne stanowisko i m u s i  b y ć  
p r z y  j ę t y  p r z e z  s ł u ż b o d a w c ę , na. 
popi/wdnio umówionych Warunkach, o ile zgłosi 
się w dniach 14 po ustaniu przeszkody i jest w 
stanie wykonywać swe obowiązki. Jeżeli w 
dniach 14 nie zgłosi się do służby, a nie wy­
każe przeszkody mającej swe źródła w  służbie 
wojskowej, wówczas stosunek uważa się za roz­
wiązany. Jeżeli zaś z  powodu kalectw a lub cho- 
loby nie może rozpocząć służby w tym terminie 
lub zgłosi się. atoli nie jest w stanie pracować, 
wówczas służbodawca obowiązany jest w ypła­
cić mu sześciotygodniową płacę.

Przepisy te nie dotyczą atoli pracodawców, 
k tórzy  w czasie wojny zwinęli swe przedsiębior­
stwa, lub tez znacznie je ogradiczyli z pówodu 
wypadków wojennych, oraz nie stosują się one 
do runkeyonaryuszy przyjętych na oznaezony 
czas, nie przenoszący j e d n e g o  r o k u ,  gdyż 
na tak  kró tk i czas przyjm uje się pracowników 
do przeprowadzenia pewnej ściśle oznaczonej 
roboty, nie mogą oni zatem  nawet normalnie 
reflektow ać na stałe ząjęcie.

Dalsze warunki, pod którym i pracownicy 
mogą korzystać z upraw nień przyznanych 
przez omawiane i\>zporządzenie są następu­
jące: ,

Funkeyonaryusz musiał być p rzyję ty  a  a j- 
p ó ź n i e j  25, c z e r w c a  1914 r o k  u i zo­
sta ł powołany do pełnienia służby wojskowej 
względnie świadczeń wojennych w c z a s i e  
t r w a i i i a  stosunku służbowego. K to zatem 
objął posadę po dniu 25. czerwca 1914, lub 
też przed powpłaniem do służby wojskowej 
rozwiązał stosunek służbowy, ten nfe korzysta 

dobrodziejstw  rozporządzenia cesarskiego. 
Nadto stosunek służbowy musi być tego ro­
dzaju, że stanow i g ł ó w n y  z a w ó d ,  a nie 
uboczne zajęcfe pracownika

Aż" do dnia. 1. stycznia 191G r. mogło nav 
tąpić rozwiązanie stosunku służbowego bądź- 

za obustronnem  p o r o z u m i e n i e m ,  
ądźteż przez w y  p o  w i e d z e n i e  ważnie 
kutecznione ze strony  służbodaw cy lub pra- 
.wnika, przez uzasadnione prawnie u w o l ­

n i e n i e  ze .strony  pracodawi^y, lub takąż 
r e z y g n a c y ę  ze strony  pracow nika, w re­
szcie przez o r z e c z e n i e  s ę d z i e g o .  Po­
cząwszy' od dnia 1. stycznia 1916 wypowie­
dzenia posad powołanym do wojska funkeyo- 
naryuszom  są ni«ważne, o ile zachodzą inne 
warunki, powyżej przytoczone. Także nie po­
wołanemu jeszcze funkeyonaryuszowi nie wól- 
no wypowiedzieć służby w chwili asenterunku, 
przeglądu, lub doniesienia, że na podstawie 
ustawy o świadczeniach wojennych ma być 
powołany, do ich pełnienia.

Z pośród streszczonych przepisów nowego 
rozporządzenia cesarskiego posiada najdonio­
ślejsze znaczenie przepis n o r m u j ą c y  
p r z > m u s o w ę  p r z y j ę c i e  p r a c o- 
w n i k a , gdyż ten zapewnia funkoyonaryu- 
szom wracającym z w ojny punkt oj tarcia. Gdy­
by bowiem nawet pracodawca nie chciał za­
trzym ać dawnego współpracownika, to jednak 
na razie musi go przyjąć na daw nych w arun­
kach, a jeżeli nie było innej umowy, nie moż 
wcześniej wypowiedzieć mu posady, jak  na 
sześć tygodni przed ukończeniem każdego 
kw artału. Jestto  już okres czasu, w którym  
pracownk może rozglądnąć się i znaleść so­
bie nową posadę, zwłaszcza że pracy po woj­
nie będzie aż nadto, i każdy chcący pracować 
uczciwie, znajdzie niewątpliwie stosowne zaję­
cie, zapewniające mu utrzymanie. Wp.

grobowiec, znajdujący się na tymsamym cmenta- wcale nie weoolo się przedstawia. Pora zasiewów 
rzu. Na marmurowej płycie grobowej, zdobnej ber- się rozpoczęła, lecz lepiej później siewy uskutecz- 
bami fainilijnemi, odczytał sprawozdawca „Mtin- nić, niż nie uskutecznić ich wcale. Mamy więc na­

dzieję, że energiczne zaządzenia dadzą możność na 
prawienia zaniedDań, abyśmy tak, jak inne, szczę­
śliwsze od naszego, kraje, mogli spełnić swój obo-

chener Neueste Naehrichten“ co następuje: 

Stamm Lechus Czechus

Hiei ruht in^r S ^ u ^ d e ^ L e te te ^ e s  Mannesstammes ^  J  nie byĆ d «żarem dla ^
Max Reichsgraf Topor-Morawitzky 

k. Kammerer und Oberst der Leibgarde 
Hartschiere geb. 1798, gestorben 1876 

und dessen Gattin Luuise geb. v. Schieber 
gestorben 1875.

der - , Obwieszczenia o kartach cukrowych przykro za­
skoczyły ludność ua-szego kraju. Dzięki mylnym 
przesłankom, wysnutym na podstawie cyfr sta­
tystycznych, otrzymaliśmy, nie jak wszystkie inne 
kraje, 1250 gr. cukru na osobę, lecz 750 gr. tj. 

Jest to grobowiec familijny rodziny Morawickich, ■ P° 4 kostki dziennie. Sądzimy, że przedstawienia, 
względnie Morawrtzkych. Oprócz wymienionych ‘ jakie póczyniono telegraficznie i starania Koła 
powyżej osób spoczywają w nim: trzy córki Ame-1 polskiego usuną przykrą omyłkę, wynikłą przy 
lia, Justyna i Hfucynta, zmarłe w ia ta c h  1846, ’ wymiarze cukru dla Galicyi, która gorzkie czasy 
1905 i 1907, ualej Emanuel Reichsgraf v. Topór usładzać chce w równej mierze jak inne kraje, a 
Morawiizky, poległy pod Hbhenlinden w r. 1800,' zwłaszcza te warstwy, któic używałj cukru w 
Teodor Reichsgraf v. Topor-Morawitzky, bawarski równej ilości, jak inne przed wojną. Posługując 
mkiister oświaty, zmarły wr r. 1810, i parę innych' się cyframi w obcięciu kontyngentu cukru, wy- 
osób należących do rodziny. j padającego na kraj, dajmy tym, którzy go uży-

K t^  na grobie ostatniego z tego rodu położył wali, gdyż jedni nie będą korzystać z kart, dru- 
niedorzeczny napis: „"Stamm Lechus Czechus Be-! dzy zaś odonuwać będą dotkliwie jego brak. Cza- 
grunder Polens 550 n. Chr>‘‘ o tern sprawozdawca1 sy przedwojenne i cyfry, jakiemi się ldcl-owano

ndeka, masła i jaj. Artykułów tych dowieziono 
na targ minimalną ilość w stosunku do zaootrzebo-
wania, to też panie i tłuzące pragnące coś z na­
biału nabyć na targu, formalnie sobie towar z rąk 
wydzierały. Gospodynie wiejskie zapowiadają, że 
dowoź na targ ze wsi wogole zejdzie do minimum 
ponieważ ludności rolniczej nie opłaci się rzekomo 
przy wozić nabiału i inyoh artykułów do miasta, 
gdyż tutaj w zamian nie można nabyć chleba, 
mąki, cukru, kawy i wielu innych artykułów. Go­
spodynie powiadają tedy, że korzystniej jest dla 
iucn masło, jaja ser zużytkować w domowem go­
spodarstwie, względnie sprzedać handlarzom, któ- 
tycli dziesiątki odwiedza obecnie wsie. Groźbit 

dostawczyń wiejskich zaczyna się sprawdzać, tar­
gi nasze są coraz gorzej zaopatrzone, w następ­
stwie czego i ceny ponownie idą w górę. Taryfa na 
dzisiejszy targ ustalona opiewa: kopa jaj 6 K 
80 h, sztuka 12  h, kilo masła 8 K kilo derą 1 K 
69 h, miarka ziemniaków 1 K. Wszystkie wymie­
ni ondi artykuły zdrożały. ]M b  nie jest objęty ta­
ryfą. Ceny jego są stale niesłychanie wysokie.

Zarządowi miasta przybywa nowa poważna tro­
ska o zwiększenie dowozu na targi. Stosunki, ja­
kie się tu wytwarzają gro%  wrprost katastrofą,

ludności naszego
;ą \

jazety monachijskiej nie wspomina: "prawdopodo- nie jednak służyć za podstawę, bo lud wiej- I zwłaszcza dla uboższych w ar»v  
bnie uczynili to jacyś niemieccy krewniacy, nie ski nawet we wschodniej części'kraju skazany jest I miasta,
znający się zgoła na rzeczach polskich. Niedorze- [ obecnie na używanie cukru z powmdu braku mleka, | - ■ •
czność jest bijąca w oczy, gdyż nie mówiąc o fan- Które zastępuje herbatą i kawą, zaś chłop nasz za- 
tastycznej i dziwacznej kombinacji „rodu Lecha- [ chodnio-galicyjski, używał go przed wojną uię 
Czecha11, napis przesuwa „założenie11 Polski na, r. mniej od chłopa z innych krajów, zatem zasługuje 
550, a więc o parę wieków wstecz. Dziennikarz ( iak jak cała ludność monarchii na sprawiedliwe 
monachijski wziął to wszystko jednak za dobrą [ uwzględnienie jego potrzeb. Mamy nadzieję, że 
monetę i uwierzył, że grobowiec podkomorzego i podjęte starania przyniosą zmianę obecnych posta- 
pułkowmka bawarskiego Maxa Topór-Morawitz-j nowień.

kyego, zmarłego w r. 1876, kryje „śnrertelnp ——- —•>—«—* •, ' a  \
szczątki ostatniego męskiego potomka, rodu zało­
życieli Polski11. Źe niedorzeczność podobna mogła 
pojawić się na jamach poważnej niemieckiej ga­
zety!- jest rzeczą w każdym razie

Z miasta.
Marszalek kraju JE. Stanisław Niezabitowski

znamienną- j wyjechał w sprawach urzędowych do Wiednia.'
Wiadomości osobiste. Nac-zelnik akcyzy miejskiej 

: starszy radca magistratu, Dr Marceli Zawadzki, 
! powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

|z kraju, z Polski I ze świata.
Z Mnikowa (Kor. wł.). W dniu 13. lutego br. od­

był się w szkole tutejszej pod kierunkiem grona 
naucz, uroczysty „obchód styczniowy". —j Rozpo- 
czął sio w kościele parafialnym w Morawicy na­
bożeństwem za poległych Polaków, wre wszystkich 
walkach o niepodległość, odprawionem przez Ks. 
dziekana Pajaczewskiego, podczas którego dzieci 
szkolno z Mnikowa śpiewały na chórze narodowe 
pieśni. Wieczorem tegoż dnia odbyło sio w sali 
szkolnej w Mnikowie przedstawienie. Dzieci szkol­
ne odegrały dwiy sztuczki „Świt"; obrazek ludowy 
i „Jeszcze Polska nie zginęła". Wieczorek uroz­
maicały udątne deklamacye i śpiew. Na zakończe­
nie przedstawiono żywy obraz „Polska w kajda-j Spis wojskowy. W dpiu jutrzejszym, popołu

j dniu komisye spisowe urzędujące jeszcze w śród-lnach 11 uwolniona przez jej obrońców, .Legionistów 
Dla nas ciekawą inoze wyć wiadomość, że żył mieściu i w Podgórzu kończą swoje prace i spis I Wstępne i końcowe patryotye/ne pr/t-mówieiiLi

zamykają. Osoby obowiązane do służby w pospo-1 wygłosili ks. dziekan Pająezewskl i ks, Marsza (a,w Bawaryi zniemczony prawdopodobnie już w w. 
XVIII polski ród Morawickich, który w nowej oj­
czyźnie doszedł był do pokaźnego znaczenia.

litem ruszeniu, które dotychczas, Obowiązku zgło- |  Na uroczystość przybyło wiele osób z intełigencyj

rzekomych założycieli Polski.

Niech będzie pochwalony!
Niech będzie pochwalony 
Wszelaki por i trud 

Dla ziem i tej oddany.
I dłoń od pracy czarna,
Co złote rzuca ziarna 
Na nasze polskie lany, 
l  nasz wieśniaczy lud 
Niech będzie pochwalony!

Niech będzie pochwalony 
Choćby najmniejszy1 czyn 
Ola Polski poświęcony.
I — ten, co wżdy pamięta,
Że żywię i że Święta, %
I — ten, co niestrudzony 
Oświatę niesie w gmin 
Niech będzie pochwa’onyf...

Niech będzie pochwalony 
Każdego w ooju zgon,
I klinga wyszczerbiona 
W obronie je j  wzniesiona,
I mnogie w krąg kurhany,
I kum ich, wielki dzwon ■
Niech będzie pochwalony!.. '

Ludwik Rawicz Skawiński. 
jedn. ochot. 30 pp. poi. cięż. art

MAŁY FELJETON.

„Oslalni potomek założyciela F o i i “ .
Wobec zainteresowania, jakie budzi w tej chwili 

sprawa polska za granicą, gazeta „Mtinchener Neue­
ste Nachridnen" podaje garść ciekawych szczegó­
łów- o grobach polskich na cmentarzu w Mona­
chium. Znajduje się tam mianowicie stary kamien­
ny grobowiec, ozdobiony herbem Polski oraz em­
blematami wojennemi, na którym wśród częścio­
wo zwietrzałych, a częściowo zatartych napisów 
można odczytać wyraźne jeszcze słowa: EMIGRA- 
UYA POLSKA. Dziennikarz monachijski sięgnął 
do aktów cmentarnych i dowiedział się z nich. że 
jest to grobowiec wzniesiony przez istniejące nie­
gdyś w Monachium stowarzyszenie emigrantów 

polskich, które chowało tu swoich członków. We 
wspólnym t^in grobie pochow;am zostali: w roku 
1851 trębacz Filip Rainer, 1858 puszkarz Antoni 
Schaeffler, 1865 budowniczy Styrpejko, 1873 mu­
rarz Fryderyk Reiser, 1877 Witold hr. Pomianow- 
ski, 1883 ślusarz Fr. Złotowski, 1890 Władysław 
Witerski, 1^96 fotograf Jan Burrewicz, 1896 
szewc Michał Sarnecki, 1903 szewc Mikołaj Clirzą- 
szczewski, 1904 werkmistrz Jan Białowąs. Z ak­
tów policyjnych monachijskich wynika, że stowa­
rzyszenie emigrantów polskich istniało tam aż do 
r. 1902, poezem grobowiec ów objął „Związek pra- 
cujących Polaków"1 w Monachium, który dotąd i- 
stnieje.

O wiele ciekawszy jednak, przynajmniej w przed­
stawieniu gazety monachijskiej, jest inny polski

. . szenia nie spełniły, powinny to bezzwłocznie u-1 okolicznej i duchowieństwa. Czysty dochód -w kwo
W zamian za tych polskich Reichsgrafow których CZynió. Po zamknięciu spisu, żadne zgłoszenia nie I c,ie 2u0 koron przeznaczony na K. B. K.
przyswoiła so le Bawaryą, wzięliśmy dzielnych ^ ę d ą  przyjmowane. I Rozstrzygnięcie konkursu. Na konkurs na pro-
trębaczy i puszkarzy z r . 1831 Rainerów, Schaeffle-, Karty fla cukier Magistrat wygotował wczoraj I jekt szyldów, rozpisany przez Bazar krajowy we 
row i ei^ ^ m ’„mp°rf y zrzą zemem , druki na. deklaraeye, jakie każde gospodarstwo do-1 Lwoi^ie, nadesłano 8 prac, po których tozpat^ze-
na tym samym cmentarzu, co, i rzekomy potomek n)Qwe mug. z}ożyć za pośrednictwem właścicieli mu Komisya konkursowa przyznała pieiwszą nu-

domów do biura rozdawnictwa kart chlebowych I grodę pracy pod godłem „Warszawa drugą — 
co do stanu zapasów posiadanego cukru. W dniu I praby pod godłem „Lwi—Gród11. Po otwarciu ko 
dzisiejszym właściciele domów, względnie ich za- 1  pert okazało się, że autorem pierwszej pracy jest 
stępcy odbierają te druki w biuracji okręgowych I inżynier Karol Tchorzewski, drugiej p. Mieczy- 
i komisaryatach dla swych lokatorów, którzy po I sław Petrycki, obaj Lwowianie. Prace nienagro- 
wypełnieniu mają je natychmiast zwrócić do rąk I dzone są do odebrania w Dyrekćyi Instytutu 1 >- 
właściciela realności. Na podstawie tycn deklara I chnologieznego we Lwow ie.
cyj, biura okręgowe wydają odpowiednią ilość I Kopalnię olkuskie. W Olkuszu, mieście, które 
kart na cukier. I ma znacznie rozwinięty przemysł, znajdują się też

W sklepach korzennych cukru-prawie nie sprzo-1 kopalnie galmanu, które obecnie są już w ruchu, 
dają. — Zapasy, jakie niektórzy kupcy otrzy-1 zarówno w „hałdach11 kopalni „Saturn" w tzw, 
mali, zostały już podobno rozsprzedane, a nowe I Starym Olkuszu, jak też na t. zw. „Pomorzanach11, 
jeszcze nie nadeszły. Są i tacy kupcy, którzy I gdzie pracuje nad oczyszczaniem galmanu płuczka 
oświadczyli, że rozpoczną sprzedaż cukru dopiero I Tnw. francusko-rosyjskiego. Dwa ciężarowe sa­
po wprowadzeniu karty cukrowej, która im umo-1 mochody wojskowe wożą tu cynk z Tłukienki, od
żliwia sprzedaż w większych ilościach niż V« kilo. ległej 0 6 wiorst od Pomorzan. Wszystkie kopalnie 
Tymczasem jednak setki rodzin nie posiadają ani i 3ą p0d zarządem wojskowym. W Sławkowie znaj- 
kostki cukru w domu, -co zwłaszcza dla rodzin. I duje się druciamia, w Kluczach cementownia i pa- 
rnających dzieci jest rzeczywiście prawdziwą kię- I piernia akc. Towarzystwa przeważni* o kapitale 
ską % I francuskim.

Z teatru miejskiego. Znakomita tragikomedya I Z Radomia donosi „Gaz. Pol.11: 11. marca od- 
Szekspirowska „Troilus i Krassyda, która po dwu-1 było się pierwsze jawne posiedzenie wydzihłu cy 
tygodniowych próbach scenicznych i kilkumiesięcz-1 wilnego Komendy Obwodow ej w Radomiu, jako 
nych przygotowaniach technicznych wchodzi w I senatu apelacyjnego. W skład sądu wchodzili: S. 

sobotę na repertoar teatru miejskiego, graną bę-1 Łuszkiewicz radca sądu krajowego we Lwowie, A. 
dzie przez 6 dni z rzędu. Wspaniała vrystuwa de-|Grobicki i Wereszczyński. Jako obrońcy występo- 
koracyjna, olśniewające nowe kostyumy i orygi-1 wali Szwa'cki i Fudalej. Rozprawy' odbywały się 
nalna inscenizacya sztuki przyczynią się w nie-1 po polsku. Po ukończeniu sprawy- chłop odchodzi 
małej mierze do powodzenia sztuki. W niedzielę I r.ie pożegnawszy sądu. Nieprzyzwyczajony do tego 
popołudniu zawsze nule witany „w ieczór ąlasrycz-1 rodzaju wypadków p. Daszkiewicz woła na chłopa: 
no-rytmiczny11 uczenie konserwątoryum tanecznego I czy z karczmy wychodzicie, patrzcie, krucyfiks na 
p. Dolińskiego. Ceny miejsc popołudniowe. I stole. Chłop podrapał się zdziwiony w głowę, przy-

Konceri Zboińskiej-Rusżkowskiej. Głośna pri- pomniał sobie powoh iż tu Moskal nie siedzi Urze- 
madonna medyolańskiej opery La Scala przybywa I pochwaleniem Imienia Bożegd pożegnać .sąd. 
dzisiaj do Krakov, a na niedzielny swój koncert I Z rozporządzenia kom. Obw ód, poaaje się do 
w sali „Sokoła11. Nasza muzykalna publiczność bę- I powszechnej wiadomości; „Każdy mieszkaniec tu. 
dzie miała sposobność podziwiać cudowny głos I Radomia, chcąc wyjechać poza granicę obwodu 
artystki, uznany za jeden z najwspanialszych w I radomskiego, jak również za granicę okupowaną 
dzisiejszym świecie śpiewackim, jak i nieporó-1 przez Austro-Węgry winien bezwarunkowo posia- 

wnaną teclmikę tej prawdziwej mistrzyni „bel ean- 1  dać na swym dokumencie podróży zaświadi-zcuie 
ta11. Program koncertu stanowią cztery arye z I lekarza miejskiego, lub o.bwrodowego, te  jest wol- 
najcclniejszych partyj wielkiej artystki i sześć no- 1  ny od owadow, że niema na sobie objawów^ tyfu- 
woczesnych pieśni. Bardzo zajfaumcein urozmaicę-1 su plamistego, ospy lub cholery i że wr domu, w 
uieru koncertu będzie występ znanego pianisty p. I którym mieszka, w ciągu trzech tygodni wstecz, 
Zygmunta Przeorskiego z fascynującymi kompo-1 nie zaszedł wypadek wymienionych wyżej chorób, 
zycyami Debussy‘ego. z  Kielc donosi „Ziemia Kielecka11: W najbliż-

Koncert Egona Petrtego. W niedzielę, 26 bm, szym czasie ma zostać otworzona w Kiel- 
będzie Kraków- miał sposobność pozuauia bardzo I cach pierwsza klasa męskiego gimnazyum rządo- 
inieresującego artysty. Pianista holenderski, Egon I Wego. Kandydaci będą przyjmowani po ’ złożeniu 
Petri, najwybitniejsza indywidualność wśród wiel- I egzaminu wstępnego w zakresie kursu elementar- 
kiej już plejady uczniów Busoniego, zwrócił od- I nej szkoły jednoklasowej. Zgłuszenia przyjmuje 
dawna uwagę/ na siebie w śwdecie muzycznym, I p. inspektor szkolny, w biurze przy ulicy Hipotecz 
zwłaszcza jako odtwórca dzieł Bacha i Liszta. Nie-1 nej Nr. 14 codziennie w godzinach urzędowych, 
zwykle śmiałe zestawienia programów Petriego I Otwarcie wyższych klas gimnazyum bedzie postę- 

budziły sensacyę nawet w przesyconym muzyką pować stopniowo. Równocześnie i żeńskie gimna- 
Berłinie, jego wieczory Bachowskie, na 'których I zyum rządowe ma być w niedługim czasie otwo- 
słyszano nietykane przez innych piani itów, albo I rzone.
grywane tylko przez Busoniego,, wywoływały oży- Ze Solca donosi „Gaz. Pol.“ : Zakład kąpielowy 
wionę dyskusye w pismach fachowych. Na pierwszy I WQ(j mineralnych w Solcu pod Stopnicą, słjnny 
swój występ w Krakowie wybrał artysta rówmeż od jat 77, w ',-iągu wojny obecnej niewiele ucier 
program, cbiecujący ciekawy kontrast „rtysty-1 ldał przedwczesny zgon ś. p. Dra Włudrtmierza 
cznj — dzieła Bacha i Liszta, po większej części I Daniewskiego, współwłaściciela Solca, dotknął bo- 
nigdy dotąd u nas niegrane. I leśnie dyrektora zarządu inź;/niera Romuafda D.,

Odczyt. W sobotę dnia 18 bm. o godzinie 7 I jak® brata, i całą rodzinę jego. S. p. Dr Daniew- 
wieczorem w sali posiedzeń krakowskiego Towa-1 ski zmarł niespodziewanie podczas podróży swej 
rzystwa tecliniczńego, ul. Straszewskiego 28, ód-1 do Warszawy w r. 1915 w Lublinie i tamże po 
będzie się zwyczajne tygodniowe zebranie człon-1 chowany. Szkoły gimnazyalne hkończył w Rado- 
ków. Na porządku dziennym odczyt Radcy Dwo-lmiu w r. 1881, uniwersytet w Warszawie w 1886’ 
ru inż. . Romana Ingardena pt. „Kanalizacya i re-1 „eximia cum laude11. Praćował następnie przy 
gulacya Wisły i Sauu a kanał Wisła—Dniestr11.1 znakomitym Drze Baranowskim oraz w klinikach 

Zgłaszanie zapasów sukna. Ministerstwo handlu I w Wiedniu i Paryżu, ś.- p. Dr Danielewski przy- 
źąmierżą przeprowadzić zmianę rozporządzenia z I czynił się dzielnF do podniesieińa zakładu wód 
6. grudnia 1915 (Dz. pp. 357J w sprawie zgłaszania mineralnych w Solcu na poziom europejski. Brat 
zapasów sukna wojskowego, materyi wełnianych, jego Romual d, dyrektor zakładu, zawarł już obe 
jiółwcłnianych i manipulowanych, kofekeyonowa- 1  cnie odpowiednie umowy z lekarzami specyalista- 
nycli płaszczy i ubrań męskich oraz koców. Wo-1 lni 1 zakłaff kąpielowy w Solcu odświeżył, 
hec tego odpada zgłoszenie zapasów wymieniu I Z Łodzi. W parafii św. Stanisława Kostki istnie- 
n;cli artykułów wedle stanu z 31 marca 1916. — je dziewięć ochronek, z których każda mieści 0- 
Firmy, które otrzymały z Izby formulare zgło- koło 300 dzieci. Prócz tego istnieje w parafii 
azeń, wstrzymać się tedy mają z wysyłką odpo- J szwalma, w której pracuje.30 dziewcząt w wieku

KRONIKA.
. Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek ŚŚ. Patryka 
1 Gertrudy. — Jutro w sobotę ŚŚ. Cyryla Jer. i Ga 
hryela.

K iendarzyk astronomiczny. Wschód słońca roz 
pocznie sit* jutro o godz. 5 min. 48, zachód przypada 
o godz. 5 min. 49: długość, dnia godz. min 01.

Kraków, dnia 17. marca 1916.
W Niemczech od początku "wojny wzywano do 

wykorzystania każdego skrawka ziemi, aby pro- 
dukcyę własną podnieść i zabezpieczyć się prze­
ciw atakom wygłodzenia. Ograniczono produkcyę 
buraków i jęczmienia browarnianego, aby powierz­
chnie te obsadzić ziemniakami i obsiać żytem i 
owsem. Wykorzystano nawet każdą najmniejszą 
parcelkę pod jarzyny, wogóle ludność cywilna wy­
konała obowiązek obywatelski wedle sił i możno­
ści.

W pismach rolniczych roi się od ogłoszeń najroz­
maitszych odmian zbóż jarych, importowanych ga­
tunków owsa i wczesnych * ziemniaków, wogóle 
wojna zdaje się, że nie wyprowadziła z równowagi 
rolnika i nie zagroziła jego warsztatowy pracy za­
stojem. Widzimy tam anonsy stacyj hodowla­
nych, ogłaszających na sprzedaż młode stadniki, 
ogłasza się woły pociągowe i mleczne krowy, któ­
rym nic grozi nóż, pumimo drożyzny mięsa, bo 
ziemia jako żywicielka, nie może być pozbawiona 
podstawowych swych potrzeb. Nie może ugoro­
wać w czasie, gdy żąda się od niej większej wydaj­
ności, aby w miarę możności mogła uzupełnić te 
braki, jakie spowodowało odcięcie dowozu.

Komisya gospodarcza Koła polskiego poczyniła 
ostatnie próby, uchwaliła szereg żądań, a w śro­
dę ma się odbyć u prezydenta ministrów konferen- 
cya Kumisyi gospodarczej i prezydyum Koła przy 
współudziale wszystkich ministrów, gdzie będzie 
przedstawione cyfrowo, że obliczenia, jakie wła­
dzom centralnym dostarczono, mijały się ze sta­
nem faktycznym, który, jak stwierdził to podczas 
objazdu Gaiicyi ks. Hohenlohe, co do zasiewówą

wiedzi aż do dalszego zarządzenia.
Z targu. Stosunki handlowe na targu krakow­

skim ponownie coraz bardziej śię pogarszają. Na 
targu dzisiejszym, podobnie, jak we m orek, pu­
bliczność kupująca odczuła dotkliwie niedostatek

14—18 lat. W „żłóbku11 przy kościele św. Anny 
jest 50 dzieci, a w zakładzie dla głucho-niemych 
przeszło 40 dzieci. Razem parafia utrzymuje prze­
szło 3000 dzieci. Kieruje całą akcyą X. proboszcz 
Tymieniecki przy pomocy duchowieństwa i uflób

^
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świeckich. Fundusz na utrzymanie tych zakładów 
zbiera się w drodze dobrowolnych składek.

Los Pra8y słowackiej i rumuusKlej na Węgrzech.
Z Budapesztu donoszą, że wychodzące w Aradzie 
codzieny6 pismo rumuńskie „Romanul", organ na­
rodowego stronnictwa rumuńskiego, z powodów 
politycznych przestał wychodzić. Wydawcą i re­
daktorem „Romanula“ był poseł da Sejmu wę­
gierskiego L. Goldisz. Z chwilą zawieszenia wy 
darwu wa „Ramanula“ * węgierscy Rumuni nie 
posiadaj'! żadnego pisma codziennego. — W nie- 
lepszcm położeniu znajduje się ludność słowacka, 
ktera "  obecnej chwili również nie posiada ża­
dnego ziennika i zadowalać się musi pismami 
tvgoamowemi.

podrożenie czernidła drukarskiego w Niemczech.
N°we. ™zP°rządzenia kanclerza Rzeszy z 29. lu- 
t€» n  «’■ m.arca b- r- ^'prowadzają daisze ograni- 
czel?7np\y<la o]e.idw i tłuszczów w dziedzinie te- 
cJlUL| n t  ’ także do fabrykacvi czemi-
dła^ k a c ^  g0’ lakÓ" ’ P°kostu’ i t. p. Do 

19iRCZern^ eł drukarskich nie wolno od 20. 
m^ s t .  i f Y " ywać w°góle oleju lnianego. Laki. 

od i* użJrvvaPe w procederze malarskim,, 
tvn marca w gotowych przetworach za-' 

'^tnstu i » n/° ”ieiów roślinnych. Do laków,
P°, 0 „ i i  arb> potrzebnych do fabrykacyi skór,

1 .J0\ i  tłuszczów roślinnych albo zwierzę- 
^•enneg0 Wô e *ko za zezwoleniem wydziału 
T'rtriei je° ô eiów i thiszczów roślinnych 

* któi.y posługuje się przytem pośrc-
v  ("Kri W°jenneS° towarzystwa dla fabrykacy i 

sk ^ ^ ^ ed e rfab rik a tio n s-G ese iłsch a ft) . Wobec 
P°. i zarządzenia przedsiębiorstwa drukar
^ ■ n e g o  a ^Wa’ ktÓre 1 tak 'iuż z Powodu 
L ^. trU ,P°drożenia papiein i innych materya-
^  miał n<3m Si* P°^ozenm> z daleko większomi 
będą y do walczenia przeszkodami i cieża
rąifl1-

Za Prosię*3- Z Wejherowa w Prusach 
• ffosn*! d° ”<-iońca WBZechp.“ : Celem zachęce- 

nk nk n - n y do hodowli świń, by hczbą tychże 
si?* ero w ^rę<izej Potimozyiai zaprowadził powiat 
. o to * nakT°dy dla tych, którzy postarają 

si* ’ aoy1 młode śirmie miały pierwsze pro- 
^ t e ś ć  r °df  f  ilości 24 marek wypłaca, powiat 
W £  ygodn’ po oprosieniu się świni.

_  Sadzie ogłoszono — jak pisze „SIove- 
• arzędowe wezwanie do wszystkich den- 

ty^.jg ^dentystek, aby zgłosili sitj w lekągskim 
B . ttkaz°ieimym u Dra Pochmullera. Równocze­
śnie a*° się wezwanie do uczniów szkół śre-
dn\fliiei i ze świadecfyomi zgłosili w zarzą- 
d* j r t o l / 1' (-*d 1. stycznia b. r. pobiera się już 
u u- Za wodę od mieszkańców miasta we-
trUfug włości mieszkania zaj nowanego. Otwarto 
tuiaj 2 Poselstwo niemieckie, na razie jednak 

’e«o poselstwra załatwia jeszcze komen­
dowy niemieckiej komendy, Wrangel. 
P°cziowy do Portugalii został czasuwo 

Urzędy pocztowe mają nakaz me 
i ta ^  żadnych przesyłek pocztowych do 

.eg u . a znalezione w skrzynkach korespon-
encypaw c8̂ ’ * przeznaczeniem do niego zwra-

ów na wojnie. Czwórporozumieni
p zy d0

ż°łnie: służby wojskowej różnych egzoty-
,rzy, pociąga do niej teraz i egzoty- 

cznt “ j a t  bowiem donosi lyuński „Nou-
ve$Lr\t en-ler°Wnictwo wojsk francuskich wystało 
na^Idei : 0g6zć'

sztuk, a  to do pełnienia

en [lt ^  ""euiccwo wojsk irancusjucn wystaio 
a °Sezów kilka partyi psów eskimoskich,

w sztuk, a  to do pełnienia służby
s t F  fiJ 1 Patrolowej.

Z A ^ I A D q m i e n i a  I  k o m u n i k a t y .

lstytutu ekonomicznemu N. K. N. —
ekonn • addw urządzonych staraniem Insty- 

tul^jj^p^^m znego n . K. N. pt.: „Współczesne 
w _ 8P°łeczno-gospodarcze Polski'1, rozpo- 

c ^ ^ k 1 '̂ ^ m  tygodniu we wtorek, dnia 21
b*11, cjj Ube^ • Uoerma^ sekretarz Tow. Wzaje- 
1 ńeczeńD̂ 1yCZe° ?»Uloryauka“ pt.: Zadania u- 
bt*P*u“ °bec wojny“. Na temat „Organizacya
b t . .̂ owBkLi ^ędzi*1 Uyr. Kasy oszczędności 
,kil1 ,?eres n a ^ Wnież w przyszłym tygodniu, oraz 
P1 S w .Jflat: „Zagadnienia bilansu handlo-
>v€f  fin r'1'- Termin bliższy wykładów będzie

ad t)kre * Uiblioteki T. S. L. w Krakowie.
Za ,*e bardz^"V-.Z T- S. L. w Krakowie przypomi- 
Iia’,nn3'Ch iPt Wiele osób nie zwróciło książek, po- 
ż y ^ ^ h  "ZCze przed wybuchem wojny. Do o- 

ł lub no« ° uPomidenie, lecz z powodu wy- 
i ień z olania do annii zimczua część u-
po1t ^ tyc} a zwrócona. Nie znając obecnye.h 
adrf ha tej zwraca się Zarząd Główny T.
•S. y jeszcze u°dze d0' wszystkich czytelników, 
k aby u iążek nie zwrócili z gorącym a-

- P ^ fK in itla ze ffn ^  t0 bezzwłotznie P° przeczy- 
tai“a a Szkoły t mun*katu * me narażali Towa- 
rz? tnem a(j '"ern d° Wt'j, majątek jest pu-

jeż prosm na dotkliwa stratę materyalną. 
R óf1 rryjeżd ta;1J uprzejmie wszystkie osoby, któ- 
ryt" . zostawili książki, aby zechcia-
,y i 1» bibliotęki T. S. L. Z po-
w0 gtwo Szk j 'va'n*a pożyczonych książek To- 
warjg _ na 0>y Ludowej ponosi nieobliczalne
szkody . lątku j w bieżących dochodach,
nied*®.^ j e braknie nikogo, ktoby zwlekał z 
oddaIl!bliczneffoeZ. 1° Przyczynił się do uszczuple- 
nia P Szarej k d-°bra' Biblioteka T. S. *L.

znaczono do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu.

Mianowania i odznaczenia. „Wiener Zeitung“ ogła­
sza: Cesarz uwolnił z urzędu naczelnika kameralnego 
(Kammervorsteher) arcyksięcia Karola Franciszka Jó­
zefa generała majora Zaenkę ks. Lobkowitza i w uzna­
niu jego doskonałych usług nadał mu godność taj­
nego radcy. Cesarz zamianował naczelnym ochmi­
strzem dwom arcyksięcia Karola Franciszka Jozefa 
tajnego radcę i rezerwowego rotmistrza 11 p. drago­
nów hr. Leopolda Berchtolda. W uznaniu patryoty- 
cznegn zachowania się przed nieprzyjacielem rzymsko­
katolickiemu proboszczowi i honorowemu kanoniko­
wi w Złoczowie Wincentemu Czajkowskiemu nadał 
cesarz kr*,yż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze krzyża zasługi wojskowej, a w uznaniu do­
skonałych usług przj specyalnem. użyciu nadał po­
wiatowemu inspektorowi szkolnemu Józeiowi Cicm- 
broniewiczowi w gubernii wojbkowej lubelskiej złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu waleczno­
ści.

Odznaczone pielęgniarki. „Wiener Ztg“ donosi o na­
stępujących odznaczeniach pań pielęgniarek za ofiarną 
służbę w szpitalach. Złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze waleczności otrzymały za służbę sanitarną: 
Zofia,3tank:Jwicz w Wolczy; pielęgniarka ochotnicza 
Marya Bocheńska w szpitalu polnym w Rozwadowie: 
pielęgniarka ochotnicza Helena Koessler w  szpitalu 
łortecznynww Przcnr-ślu; pielęgniarka ochotnicza w 
szpitalu w Nowym Targu Karolina Gawlik; Wanda 
Zawałiiiewiozowa w Kamionce Strumiłowej; pielęgn. 
ochotnicza Zofia Mayer; ochotn. piclęgn. Marya Mącz­
kowa w Klęciu; Genowefa Cerafin i Lucya Mierzwiń­
ska, obie w Brzostku; Marya Pniewska w F rechowi- 
cach. Srebrny krzyż zasługi otrzymała ochotn. pielęg. 
Marya Kamac w Jarosławiu.

Nekrologia.
Dr Ignacy J a r o s z y ń s k i ,  lekarz, umarł w 

Lublinie 12. bm. w 48 roku życia.
W dniu 11. bm. umarł w Lublinie śp. Dr Karol 

R o t k e 1, znany i zasłużony na wielu polach dzia­
łacz społeczny.

W Berlinie zmarł w d. 12. bm. Bronisław W er- 
n e r, senior kupiectwa- warszawskiego, p rzeżywszy 
lat 70. Zmarły położył wielkie zasługi jako dzia­
łacz społeczny i cieszył się powszechnym szacun­
kiem.

W dniu 11. marca b. r. odbył się w Haszejo- 
wie uroczyście pogrzeb śp. Czesława B a n k i e -  
w i c z a podporucznika I. Pułku Ulanów I. brygady 
który poległ śmiercią, walecznych pod 
dnia 1. listopada 1915.

Uit* * Qz£ir6j W DJ.Uli.ULt;K.d) X. O. |U. UlicbCI
8ię i Jest S 6nicy ? lówny 6 I. p. 2
s c h ó d . warta codziennie od godziny 4— 
6 pop0 wyjątkiem niedziel i świąt.

To^arZg°dz. g k9Zoficzne w Krakowie urządza w 
piątki (|p(,rn;];a ^czorem w gmachu Uniw. Jagiell. 
(sala r̂0jny“ ^  " U p.) cykl odczytów p. t.: „Fi­
lozofia. j pa wojny J ^tąpującym porządku: Dnia 24 
J- m‘ ’ ^nki, prof tt ■ 1°z°fii polskiej11 — Dr Maurycy 

» t r ^ z t t V o n n o s c f t W' Jagiełk Dnu 31 b. m , „Po­
stulać .vCh“ — Dr n r Cen'c sporów i walk między- 
narodO’ • ja CzlonkńJt lt„olcl Rybczyński prof. Uniw. 
Jariell• ,ie wst v  Towarzystwa Filozoficznego11
w Kra-' jpr j  "°fny. Dla publiczności pierwszo 
miejsca V d]d mlo®’tz9dne po 60 hal., na cały cykl

K 1 teo  dochodu n y akademickiej połowa ceny. 
Z czyś1 f  _rh os a, IJrzeznacza się 25% na szkołę w 
Czecbo^1 je ’ rp0 ® a ofiafy Vojnv na ręce K. B. K., 
50 % n3,linienie.® Filozoficznego ' w Krako-

rrjt i sekretarz Ai dpzoficznogo w Krakowie: 
K. Lu^^rnine Zirroitioj Straszewski prezes.

XLIl ^  odbędzie f; enie c. k. Tow. militarnego 
WetefJh '■, : pół W7»]0,i -w niedzielę dn. 19 marca o. 
r. o godz- ' wstwa 0 3 i pół popołudniu w lo-K^u T o ^ a r z i^ a  przy ul. un&nfofi 1L

t szainid . U j n: ,Irdn' nauez. w Rudniku nad 
banem odbył się w Uniach od 1 - 8  b. m. pod przewo- 
m- . n. Jozefa Zagródki J__

L lS T A  S T R A T  L E G IO N O W
obejmująca straty 2-gej Brygady Lęgionów Polskich 
w czaue od 1 października 1915 r. po koniec stycznia 

1916 r.
2 pułk piechoty.

P o l e g ł 1
Oiicerowie: asp. of. Gondek Michał, chor. Kulczyń­

ski Leon; poJpor. Nowicki Władysław-, asp. of. Obro- 
ohta-Bartoś Józef, podpor. Dr Szalit FJmuod, asp. 
oi Tonsm Józef, chor hr. Tyszkiewicz Leopohl, por. 
Zaleski Stanisław.

R a n n i .
Podpor. Biestek Stelan, podpor.' Bittner Ludwik, 

asp. of. Ks. Brzeski Wacław Napoleon, chor. Bursa 
Gwidon, kap. Dziekanowski Karol, por. Gniady Wła 
dysław, asp. of. Dr Kiełbiński Adam, chor. Kostma 
nowiez Michał, asp. of. Królikiewicz Mieczysław, asp. 
of. Krzywonos Jan, podpor. LinneJiann-Durski Zy- 
gi rnnt; chor. Minkowski Anatol, asp. of. Smajek Jó­
zef, asp. of. Spira Leopolu, chor. Tałasiewicz Władj - 
sław, asp. Of. Witków iki Tadeusz, por. Wyspiański 
Slanisław, podpor. Zuławski-Szeliga tluliusz.

W n i e w o l i .
Asp. of. Biegańiki Stanisław, chor. B o b a k  Stefan, 

clior. Faix Franciszek, por. Di Matczyński Wiktor, 
kap. lrojanowski Jerzy, podpor. Zych Jan.

P o l e g l i .
Legioniści: Baliński Jau, Barański Sianisiaw, Bau- 

rowicz Jan, kapral Bergc Stanisław, kapral Blezie' 
•Tan, kapral Ceruga Tadeusz, leg. Czajka A nton , 

Ozajkuwski Włodziniierz, zast. sekc. t  wiertni a Józef, 
zai i sekc. Dach Ksawery, leg. Darmoroz Józef, leg. 
Darski Jan, leg. Florek Izydur, leg. Fraszka Józef, 
log. Gawrylak Franciszek, leg. Gerlak Jan, kapral Go­
łaszewski Władysław, leg. Guzir Andrzej, kapral Ja­
gielski Józef, sanit. Kamiński Józef, kapral Kaspro­
wicz Józef, leg. Katz Henryk, leg. Kąkisz Jan, leg. 
Kirseh Salomoi . leg. Kohler Bronisław, sanit. Kon- 
turek Bogdan, leg. Kopaczko Władysław, leg. Kote- 
cki Fiotr, leg. Krawczyk Michał, zast. sekc. Kruk 
Stefan, zast. sekc. Kulak. Franciszek, sierż. san*. Kur- 
pi( 1 Tadeusz, leg. Mędzieki Jakob, leg. Misiura Sta­
nisław, leg. Morawicz Jan, sanit. Oksiuta Jan, leg. 
Pęcal Paweł, leg. Pirog ,|ózef, leg. Radłowski Jan, 
kapral Rapaport Zygmunjtj leg. Reismann Leon, leg. 
Rusinek, kapr. Schneider Otto, leg. Schubert Józet, 
leg. Skurcz /ński Ludwik, plut. Sławek-Kiąielniclu 
Fianciszek, leg. Sroka Wojciech, kapr. Staniszewski 
Maryan, plut. sanitai. Stelmach -Alojzy, leg. Stoller 
Wilhelm, zast. sekc. Szewcra Tadeusz, I. 'laniaw^d  
Józef) kapr. Truchan Jan* leg. Trzciński Michał, leg. 
Ubermanowićz Adam, kapr. Warchała Andrzej, leg. 
W eibgarber Andrzej, leg. W łftowski Adam, leg. Wol­
ski Julian, leg. Zagrobelny Bronisław, sanń. Zalesi 
Tadeusz, kapr. Zieliński Józef, leg. Zondra Adolf, 
leg. Zywczowski Jan.

K a n n i .
Legioniści: Anjcz Józef, leg. Bar Kazimierz, leg. 

Bar Michał, leg. Bąk Micliał, leg. uiałek Franciszek, 
leg. Bnrjsiewicz Dmytro, jłlut. Brodziński Mieczysław, 
leg. Brześ Ignacy, leg. Buczek Józef, leg. ByTski Mi­
chał, leg. Chirowski Wojciech, kapr. Chmiel Jan, 
leg. Cichowski Józef, leg. Cieśla Jozef, leg. Ciupak 
Dmytro kapr. Czernek Władysław, log. Dętko Igna­
cy, leg. Dobian Michał, pluton. Dram Kazimierz, leg. 
Działo Maciejjtąpr. Felczak Marcbli, leg. Fritz Otto, 
leg. Gajewsk^niYładysław, leg. Gądek Ludwik, leg. 
Gibas Jan, leg. Golonka Ludwik, zast. sekc. Gia- 
bowski Jan, leg. Grajewski Tomasz, plut. telef. Gro­
chal Stefan, leg. Hawalka Jan, leg. Hawryszczuk 
D-ru-Po leg. Hcreda Jan, log. lzykowski Jerzy, leg. 
Jąclita Józef, leg. Jagiełło Józef, leg. Jarząbek Ste­
fan, zast. sekc. Jodłowski Marcin, leg. Jung Jan, leg. 
Kamiński Adam, leg. Kapryan Teodor, leg. Katz Wi­
ktor, leg. Kawalec Józef, leg. Kędzierski Karol, leg. 
Kieszko Józef, leg. Kirchner Kazimierz, zast. sekc. 
Kittuer Szczepan Teg. Kniszka Józef, leg. Kołpa Whc- 
dyeiaw leg. Koilek Mikołaj, leg. Konrad Wojciech, 
leg. Kowalski Jan, leg. Kozmeniuk Bazvli. leg. Kfok 
Stanisław, leg. Krupa Władysław, zast, sekc. Krzyśka 
1'raneiszek, leg. Kubica Józef, leg. Kukuszka Fran­
ciszek, leg. Kuszaj Marcin, leg. Kweń Jan, leg. Kwie­
ciński Stanisław, kapr. Kwd-.k Kazimierz, leg. Kwiek 
Wojciech, kapi. Lach Wijht lm, leg. Lelito Jan, kapral 
Lendzion Jan, kapr. Leskowski Karol, leg. Lew ando 
wski Ludwik, leg. Lewintal Zygmunt, leg. Łańcucki 
Władysław.

łJUr\ l/BG o NaWuI- \ , nicOIJUl «»j JVcll»x JiUc-
*1 , N ek u la  f  pp^zków na ^ IUela7 P a w ło w sk a  B ro n is ła  
''"a (z odzn.), J a u m a , P y sk a  M arva, R e g ie c

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Sobota: „Troilus i Kressyda11. i 
Sobota 18 marca: „Troilus i-Kressyda“. 
Niedziela popoł.: „Wieczór piastyczno-rytmi- 

czny“.
Niedziela wiecz.: „Troilus i Kressyda11 
Poniedziałek: „Troilus i Kressyda".
Wtorek: „Troilus i Kressyda".
Środa: „Troilus i Kressyda".
Czwartek: „Troilus i Kressyda".
Piątek 24 marca: „Kościuszko pod Racławicami". 
Sobota: „Kościuszko pod Ra ■•ławicami".

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Piątek 17. marca: „Ptasznik z Tyrolu".
Sobota 18. marca: „Harde dusze".
Niedziela 19. marca popoł.: „Królowa Lilijka1-. 
Niedziela wiecz. ̂ -„Ea^de dusze".

„ H a r d e
przeróbka

Z teatru*
%

d u s z e "  —  ezfuka W 5 aktach,

Pp. Pilarski, Heleński i  B ojm rcm ski pomyśl­
nie Wywiązali się z zadania.

Pewne jeszcze skreślenia i krótsze an trak ty  
% powieści E. Orzeszkowej pi ze t przysłużą się dobrze sztuce, skracając przednia- 

Z. Sarneckiego. 'p i e n ie .  an.

Z przoióbek powieści na sztuki sceniczną po­
ciągających różnych pisarzy, w ypadła powieść 
Orzeszkowej p. t. „Bene n a ti“ dość pomj ślnie, 
ma bowiem do tego warunki, a  scenie przyswoi­
ło ją  um iejętne pióro au to ra  dramatycznego.

W chwalebnem dążeniu do stworzenia sobie 
poważnego repertuaru sięgnął te a tr  ludowy po 
„H arde dusze", dając im możliwie najlepszą' 
opra*wę oraz znaczny w ysiłek swego personalu. 
N iestety „H arde dusze" jakoś hardo usposo­
biły  publiczność — bo nie przyszła.

M eloJram atyczna treść sztuki nadaje się do­
skonale do  tea tru  ludowego, lecz czasy obecne, 
pełne istotnej dramal yczności, nie usposabia­
ją  publiczności do szukania iragu-znych y.Ta- 
żeń w teatrze — woli ona opeietkę, k tó rą  so­
bie dy rek cy ą  sama zrobiła konkurencyę.

W czorajsze wznowienie było, z w yjątkiem  wi­
downi — udatne, małe usterki jak : milieu ro­
dziny szlacheckiej choć choaaczkowej Osipo- 
wiczów, przypominającej w sirojach pań, dya- 
lekcie oraz manierach bardziej familię Gzymsi- 
ków z „K iow oderskich zuchów" i trochę prze­
wlekłe tempo, nie wpłynęło na osłabienie cało­
ści. Znać było staranność rekw izytora, k tó ry  
w gorączce premierowej zapomniał jedj nie 
uciąć jeonem u z bohaterów  ciszące j mu —  
k artk i z ceną u pożyczonego w  jakim ś sklepie 
kubraczka. Dworki litewskie były  podobne, to  
też nie zmieniano kulis, przewieszając jedynie 
kilimki, lampa świeczkowa była ta  sama, je­
dnym zaś bochenkiem chleba częstowano się z 
powodzeniem w  Laskowie i Podłoczkach i je­
szcze zostało go dużo na drugie pi zedstaw ierie.

Z w ystępującego prawie całego personalu 
wymienić należy pp._ Czechowską, k tóra głó­
w ną bohaterkę kreow ała dcJtonałe  i z uczu­
ciem, inne panie: Horowiczowa, Kolman i Po- 
irnan gra ły  umiejętnie.

Folw ark p. Kuleszy (Grolickiego^ sprawia! 
lepsze wrażenie niż dom Osipo wieców, zasługa 
to inteligentnej g ry  jego samego i jego ,go­
dziny" pp. Gajewskiej, Urbanowicz i Żukow­
skiej.

Witiomoici gospodarcze.
Centrala środków pastewnych w Białej, 'adres:

Bielsk, Hotel Raiserhof) zwraca się do nas z pro­
śbą o poinformowanie roUików, któiym się należą 
otręby tzw. obowiązkowe (połowa otrąb wyprodu­
kowanych ze zboża, sprzedanego przez rolnika 
Wojennemu Zakładowi obrotu zbożem w Białej), 
te  gotowa jest dla ułatwienia i przyspieszenia od­
bioru tych otrąb wydawać dyspozycye młynom 
wprost na skutek zgłoszenia się odbiorcy, z pomi­
nięciem, zastępców powiatowych wzgl. gmin. Rol­
nicy zatem, którym zależy na spiesznem odebraniu 
swoich otrąb obowiązkowych, mogą przesyłać Bwe 
zielone kwity poLom otrąb, wystawiane im przez 
komisyonerów Wojennego Zakładu obrotu zbożem 
wprost do Centrali środków pastewnych w Białej, 
która, oświadcza gotowość uwzględniania takich 
poszczególnych zgłoszeń, choćby nawet w ilościach 
drobnych — byle rylko przyjść rolnictwu w miarę 
swej możności z pomocą.

Urząd zbytu bydła na Śląsku. Towarzystwo apro- 
wizacyjne na Śląsku, istniejące przy rządzie kra 
jowyrn, założyło w ostatnim czasie urząd zbytu 
bydła. Nows instytucya ma być centralą dla regu- 
lov arna sprzedaży bydła na rzeź oraz- ustalania 
cen, przy nabywaniu i sprzedaży a równocześnie 
ma pośredniczyć w wyrównywaniu stanu bydła w 
poszczególnj ch powiatach kraju. Okolice posiada­
jące bjdło a nie mające paszy, będą mogły z ł  po­
średnictwem centrali odstąpić swój dobytek do o- 
kręgów mających środki na wyżywienie. Urząd pro­
wadzić będzie szczegółową ewidencyę 3tanu bydła 
w kraju i wykazy potrzeb gospodarstw rolniczych 
w tym względzie. Jako organa pomocnicze ustano­
wił Urząd we wszystkich powiatach swoich komi- 
syonerów, którzy pośredniczyć będą między cen­
tralą a interesowauOini kołami rolniczemi.

Mąka i chleb na Śląsku. „GTsdazdka Cieszyńska 
donosi: Począwszy od 1 marca br. ustanowione
zostały w handlu drobńym rozporządzeniem ślą-/ 
skiegu prezydenta kraju następujące ceny aa 1 kg.

mąka pszeniczna do pieczenia 118 h, grysik psze­
niczna, mąka pszeniczna szrutowana 88 h, mąki. 
pszeniczne do gotowania nr 1 (dawniejszy nr 2) 
96 h, ta  sama nr 2 (dawniejszy nr 4) 64 h, ró­
wnomierna mąka żytnia 48 h. grysik kukurydziany 
84 h, mąka kukurudziana 46 h, mąka kukurudzia- 
na do karmienia 58 h. Przekroczenia tego rozpo­
rządzenia będą karane, o ile nie podpadają pod 
ściganie sądowe, g rzy w ą  2000 K, albo aresztem 
do trzech miesięcy, w okolicznościach obciążają­
cych grzywną do 5000 K, albo aresztem aż do sze­
ściu miesięcy. Rozporządzenie rządu krajowego w 
Opawie z dnia 29. lutego br. przepisuje następu­
jące nowe prawidła przy wypiekaniu chleba: „Do 
wytwarzania chleba należy używ ać pszenicznej 
mąki do chleba i maki żytniej (zrównanej), o ile 
możności w stosunku 1:2. Należy przymieszać mą­
kę kukunidzianą aż do 20 prc. w stosunku, który 
ma każdorazowo ustanowić polityczna władza po­
wiatowa. Można przymieszać także walcowanej mą­
ki ziemniaczanej w wymiarze 10 prc. wagi mąki 
lut kleiku z tanych ziemniaków w wymiarze 10 
prc. wagi ciasta. Używanie mąki ze skrobiu ziem­
niaczanego (KartoffelstftrkemehJ) jest zakazane".

Czeskie'spółki gospodarcze na Śląsku. Przed kil­
ku dniami odbyło się w Opawie walne zebrania 
związku czeskich spółek gospodarczych na Śląsku. 
Na zebraniu redaktor Zika przedstawił sprawozda­
nie z działalności Związku w roku ubiegłym, z któ­
rego dowiadujemy się, że związek liczył 116 człon 
ków prawnych, a mianowicie 72 kas Reiffeisena, 
10 kas zaliczkowych, 7 spółek produkcyjnych, 17 
spółek zakupu, 9 różnego rodzaju innych towa­
rzystw- żarobkowo-gospodarczych, ponadto 25 
członków. Wszyscy członkowie wpłacili ogółem 
99.250 koron udziałów. Obrót związku w roku m,- 
nionym wynosi 24.322.728 koron. Stan wkładek, 
które złożyło 68 spółek wyiiusił 2,548.706 koron, 
pożyczek udzielono 842.659 koron. Obrót w 72 kŁ 
sch Raiffeisena wy nosił 10.197.357 kor. — Czysty 

' zysk związku w kwocie 19.105 koi od przeznaczo­
no na dywidendę, fundusz rezerwowy i funduse 
strat.

/Jeżeli się weźmie pod uwagę, że ostatm spis 
mocno na korzyść Czechów naciągnięty, wyka**! 
na Śląsku zaledwie 184.000 ludności czeskiej, trze­
ba przyznać, że Czesi śląscy pod względem gospo­
darczym są wozeclistronnie i doskonale z, rgiuuz« 
w ani v

Wioska ofenzywa.
Po dłuższym okresie spokoju a  naw et zastoju 

w operacyach wojennych na froncie włoskim, 
podjęli Wtósi w ostatnich kilku dniach nową 
seryę ataków  na austro-węgierskie stanowiska 
na linii S o c z y. Rozpoczęła się więc p ią ta  z 
rzędu bitw a nad S o c z ą. O szerszych zamie­
rzeniach strategicznych przywiązanych do no­
wego uderzenia włoskiego, trudno wiele po­
wiedzieć. 0 4  początku w ojny czynią Włosi 
wszelkie wysiłki, by po przełam aniu umocnio­
nej zapory S o c z y  w targnąć w obszar mię­
dzy Tryestem  a  Lubianą, a w szczególności, 
by na wzgórzach „świętego" Tryestu zatknąć 
sabaudzką flagę. Jed n ak  mimo skoncentrowa­
nia ogromnej artyleryi, użycia znacznych związ­
ków piechoty, linia austro-w ęgierskich stano­
w isk pozostała prawie niezmieniona. Trudno 
więc przypuszczać, by Oadoma, podejm ując na 
linię Soczy nowy szturm, nie zdawał sobie 
sprawy z m ilitarnej bezowocności tych -wy 
siłków, zwłaszcza, iż grozi Włochom klęska r a  
innym froncie, a  mianowicie wyrzucenie z V a- 
1 o n jr« Przyczyn nowej akcyi należy więc szu­
kać w momentach innej natury . I podobnie, jak  
ostatnia jesienna ofenzywa włoska była ofen- 
zywą „ p a r l a m e n t a r n ą " ,  m ającą na  celu 
w dniu zwołania włoskiej izby poselskiej rzucić 
jej pod nogi p»zynajmnj.ej G o r y c y ę ,  tak  obe­
cnie nowa akcya w łoska zbiega się z zebraniem 
R ady wojennej czwórporozumienia w Paryżu. 
Włosi, k tórzy  nie m ają ochoty do wypowiedze­
nia wujny Niemcom i szukania szczęścia na in­

nych, po za* włoskich frontach, przez now« u- 
derzenie na front Soczy s ta ra ją  się swym sprzy­
mierzeńcom okazać, iż przyjęte n a  fflśflks obo­
wiązki odciągnięcia wojok austro-węgierskich 
od innych frontów, spełniają. Przynajm niej 
więc w ten sposób chcą oddziałać na rozgryw a­
jące się pod V e r d u n  krwawe zapasr.

Oałj ten  front dzielą, k ry tycy  wojenni na 
trzy  odcinki: T o l m i n u ,  G o r y e y i i  D o b r -  
d o b u, z których Tolmm zasłania drogę do 
L u b i a n y ,  zaś Dobrdob do T r y e s t u .
A taki włoskie podejmowane w początkowymi 
okresie bitew na całym  froncie, koncentrują się 
następnie stale do jednego z wyżej wymienio­
nych odcinków, ja k  np. w toku (fctatmej bPw y 
parlam entarnej przeciw G o r y c y L  

Obecna bitwa, wnosząc z poprzednich spo­
strzeżeń, jes t jeszcze w okresie początłeo- 
wem. Rozpoczęła się typowo, a  mianowicie ude­
rzeniem na cały front Soczy; uderzenie to n a ­

stępnie śladem poprzednich uderzeń, sk rysta­
lizuje się prawdopodobnie w dalszym rozwoju 
wypadków w uderzenie przeciw jednem u z wy­
żej wymienionych odcinku w.

Kom unikat austro-węgierski z dnia 14 bm. 
'donosi o rozpoczęciu „nowej wielkiej bitwy wło­
skie". Pierksze uderzenie skierowane zostało 
na T o l m i n ,  P l a v ę ,  P o d g o r ę  1 północną 
część płaskowzgórza D o b r d o b ,  a w  szcze­
gólności otoczone od północy i południa przez 
W łochów wzgórze S a n  M a r t i n  o. N astępny 
kom unikat z dnia 15v bm. donosi o wielkim 
a tak u  włoskim na P o d g o r ę ,  gdzie Włochom 
powiodło się wprawdzie w targnąć w  zestrze- 
lane austro-węgierskie rowy strzeleckie, lecz 
ze zdobytych przez siebie stanowisk w  k ró t­
kim  kon tra taku  w walce pierś o pierś zostali 
wyrzuceni.

Podobnie miała się rzecz z uderzeniem na ob­
szar położony n a  południowy -zachód oa S a n  
M a r t i n  o, gdzie nocny a tak  włoski w walc® 
reeznej został odparty.

Ostatni .kom un ika t oznajmia wprawdzie o 
pewnem osłabieniu włoskiego naporu, jednak 
mówi również o odpartych a takach  włoskich 
n a  północliy stok M o n t e  S a n  M i c h e l  e, i 
udarem nienie dwóch prób przesunięcia więk­
szych ' sił włoskich w obpzarze P  o d g o r  y.

Oprócz powyższych operacyi na  froncie S o- 
c z y  donoszą kom unikaty c ożywionej działal­
ności bojowej na  froncie k a r y n t y j s k i m ,  
gdzie linia bojuwa biegnie granicą obu państw, 
tudzież w D o l o m i t a c h ,  w obszarze C o 1 
d i  L a n a .

Tak więc przedstaw ia się dotyeheza***^
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bieg wypadków. Oczywiście jest to  początkowy 
dopiero okres nowej bitwy, z k tórych  wszyst­
kie poprzednie rozkładały się na  szereg zapasów 
całych tygodni.

W alki o Mort Hotnme.
Berlin, (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger“ donosi 

z Genewy o następującem  doniesieniu agenćyi 
Havasa: Niemcy liczą na to, że zachwieją na 
szemi bateryam i pod M o r t e - H o n f m e  i pod 
B o u r r u s ,  albowiem ich zamiar centralnego 
a tak u  od Goto Poivre został już ujawniony. Do­
stępy do wspomnianego łańcucha wzgórz są je­
szcze pod ogniem naszych bateryi, znajdujących 
się na lewym brzegu. Nie jes t również wyklu 
czony koncentryczny a tak  niemiecki przeciw 
całemu frontowi tw ierdzy Y e r d u n .

W W ogfzach panow aia ożywiona obustron­
na akcya arty lery jska w odcinku C h o  p e 1 o t- 
t  e i w dolinie T  h a n. Przez pddejście rowów^ 
nieprzyjacielskich koło S t o s s w e i l e r  i 
C a r s p a c h  udało się nam  zdobyć około 60 
jeńców i stosunkowo znaczną ilość m ateryału 
wojennego bez stra t po naszej stronie.

Sześć aparatów  lotniczych, należących do

czwórsojuszu prowadziły jednolitą wojnę, z 
niemi zwyciężyły albo przegrały. Z pewnością 
byłoby rzeczą przyjem niejszą gdyby rząd 
w sprawie Belgii okazał b y ł mniej rezerw y i sil­
niej był uw ydatnił nieprzyjazne stanowisko wo­
bec Niemiec. \Y tej mierze jednakże wolność 
decyzyi rządu nie powinna być ograniczoną. 
General Cadom a, k tó ry  oszczędził Włochom

Doniesienie Jo ffre 'a ’
Wiedeń. (B. kor.) Z głównej kw atery  p ra­

sowej donoszą: K om unikat francuski z dn. 
m arca popołudniu. Na zachód od M o z  y ogień 
a.rtyleryi wzmógł się znacznie w  ciągu nocy, 
Na prawym  brzegu został znaczny oddział wy­
wiadowczy w lesie H a u  d r e m  o n  t wstrzy­
m any ogniem zaporowym. W okolicy D a m -  
I o u p i V a u x  trwałe, gwałtowne oslrzeliwa 
nie.

W  dolinie W o e v r  e żywa działalność obu 
artyleryi, szczególnie w odcinku E i x. Poza 
tern żadne ważniejsze zdarzenie.

W L e s i e  k a p ł a ń s k i m  został oddział 
niemiecki usiłujący wykonać podejścia naszych 
rowów pod C r o i x d e  C a r m e s, przyjęty 
ogniem karabinowym  i rozprószony. Pozosta­
wił on kiłku zabitych na stoku wzgórza.

Na reszcie frontu noc przeszła spokojnie.
K o m u n i k a t  w i e c z o r n y .  Na połnoc 

od A i s u  e y usiłowali Niemcy wedrzeć się 
trzykrotnie do naszych rowów na północno-za­
chodnim brzegu Bois de Buttes. Żaden z nich 
cfie miał powodzenia.

W A r g o n a c h  ostrzeliwała nasza artyle- 
rya skutecznie odcinek Fpur de Paris, gdzie 
spowodowała wybuch magazynu z amunicyą. 
Ostrzeliwaliśmy również połączenia kolejowe i 
drogi w okolicy Montfaueon— Avocourt.

N a  z a c h ó d  o d  M o z y  zwiększone, gwał­
towne ostrzeliwanie wielkokalibrotwymi grana­
tam i naszych stanowisk koło B e t h i n c o u r t -

C u  ni i  e r  e  s. Popołudniu przypuścili Niem­
cy bardzo silny szturm  w tym  odcinku, k tó ry  
został jednakże na całym froncie z bardzo zna­
cznymi stratam i odparty. Tylko w dwóch pun­
k tach  rowów naszych leżących między Bethin- 
courth— Moćt Honime udało się nieprzyjacielo1- 
wi wedrzeć do naszych okopów.

Na wschód od M o z e l i i w dolinie W o e- 
v r e czynność arty leryi by ła w ostatnich dniach 
bardzo ożywfbna. Nie było żadnych ruchów 
piechoty. Na północ od S a i n t  M i h i e 1 o- 
strzeliwały nasze baterye ważne obozowiska nie­
przyjacielskie w lesie H a u d i c o u r  t.

W L o t a r  y n g i i  ostrzeliwaliśmy nieprzy­
jacielskie oddziały na północny-wsehód od 
D e 1 m e.

pierwszej grupy bojowej i pięć aparatów  z po- j inwazyę nieprzyjacielską, której się obawiano, 
dwójnymi motorami rzuciły 42 bomb wielkiego posiada pełne zaufanie on też powinien „mieć 
kalibru n a  dworzec w B r i e u l l e s .  Jwolność według swejej opinii ograniczać czy

W  okolicy Y e r d u n  stoczono dziś bardzo j tez rozszerzać wojnę, przechodzić do ofenzywy 
liczne w alki powietrzne. T rzy ap a ra ty  niem ie-. albo tylko ograniczać się do defenzywy. 
ckie zostały przez nasze lataw ce zestrzelone

wojnę, jak ą  Rumunia może prowadzić jest wo j- 
n a  z R o s y ą .  Pozwala na to  m ały front ro- 
syjsko-rum uński a nadto ew entualna pomoc 

silnych armii austryackiej, niemieckiej i bułgar- 
skiej“.

!
j Rumuńska Rada mimsteryalna.
! Bukareszt. (Tel. pryw.) Rumuńska R ada mi- 
nisteryalna oijbyła posiedzenie pod przew odni­
ctwem premiera Bratianu Do sesyi tej przy­
wiązują tu  powszechnie wielkie znaczenie.

ponad liniami niemieckiemu. Jeden  z naszych 
lotników  został na wschód od L u r e  zaatako­
wany przez cztery ap a ia ty  niemieckie, którym  
dotrzym ał pola, przyczem udało mu się strącić 
jednego z przeciwników, k tóry  spadł w okolicy 
Cem ey.

i Reims.

Następca G llien ieg o .

Sprawozdania niaprzyjacielskich sztabo*
Włochy.

Wiedeń. (B. kor.) Z głównej kw atery  praso- 
j wej donoszą: Kom unikat włoski z dn. 13 b. m. 

----------------  ! Na froncie S o c z y  deszcz i m gły u trudniały

Nowe ugrupowanie wojak fFwncasHcb.!
Rotterdam . (Tel. pryw.) „Dąily Mail14 donosi ’ cinku*P i a  v y. Po odpowiedmem .pzygotow a- 

Sztab generalny francuski postanowił na sku- n)u działowem, pokonując trudności terenu rzu­
tek  gw ałtownych ataków  niemieckich, przepro- c^ a nasza, piechota w  wielu odcinkach w 
wadzić o g ó l n y  r u c h  o d w r o t o w y .  Ruch kierunku kościoła na wzgórze S a u  M a j : i  i u rt. 
ten ma być wstępem do nowego ugrupowania i zniszczyła bombami nieprzyjacielski^ umo- 
strategicznego Francuzów w obszia-rze Verdun cirienia- obronne. Również przeciwnik rozwijał 

~ ■ na całym froncie żywą działalność artyleryi. |
K om unikat z dn. 14 marca. Pod R o \  e r e t- 

t o  arty lerya nieprzyjacielska wyrządziła mie- 
szkańcom nieco szkody. A rtylerya nasza z bu- 1 

. . .  . rzyła u tw ierdzenia1 nieprzyjacielskie w górnej
Paryż (B. Kor.). Doniesienie agencyi Hava- CZpgC,j doliny Cordevole i ostrzeliwała dworzec

sa. Generał dywizyi R oąues został zamianowa- w Toblachu. Na całym froncie nad Socżą prze- 
ny  ministrem wojny w miejsce generała Gallie- </zka.dzały takżc wczoraj okropne ulewy i mgły 
mego, k to iy  ustąpił ze względu na stan zdrowia. w  czynności artyleryi, mimo to piechota na-

: f~  _ sza ponowiła skuteczne swe atak i -na śtan-owi-
Z  l z b v  w ł o s k i e i  n ^ P ^ y j^ ik łs k ie .  P o d . S a n  M a r t i n o

J  J* piechota po gwałtownem przygtowaniu a r ty le - '
Zurych (B. Kor.). Na wczorajszem posiedze- ryjskiem  wzięła w  walce na  bagnety silne u- 

niu izby włoskiej oświadczył deputow any Gros- twierdzenia i ujęła załogę. Na południowy 
so O a m p a n a ,  zwolonik Gliolittiego, że za- wschód, od S a  n M a r t  i n o zdobyliśmy ważny 
pasy zboża na  chieb są niew ystarczające. Mimo nieprzyjacielski punkt oparcia. Pcd.r.':'.; dnia 
swej k ry ty k i będzie głosował za gabinetem, po- ujęliśmy ogółćm 254 jeńców, między mini 5 
nieważ przeciwny jest podjudzaniu k ry ty k i oficerów i zdobyliśmy 2 karabiny maszynowe. ( 
strony pewnych stroiuiictw . ■ :   ' j

Pos. C a n e p a  reform ista kry tykow ał zacho-1 r i n f t l r n ł j l  ^ n l n n i l *
wanie się gabinetu w kw estyi frachtów  okręto- ^  J U K U ł d  o o l U I  I n ,
wych i wym iany pieniędzy. Zauważył wśród o- Berlin. (Tel. pryw.) W edług doniesienia ' 
klasków, że m iędzy W iochami a sojusznikami s ie n n ik ó w  rosyjskich z Aten, potwierdza się 
z powodu kw esty^ wym iany pieniędzy stworzo- wiadomość o wycofaniu wojsk francuskich % 
na została zapora i że W łochy dostały  się z go- Salonik. W ojska będą w mocy załadowane na 
spodarczej niewoli w inną jeszcze gorszą nie- okręty, a  wśród nich liczne oddziały kolonial- 
wolę. W spółdziałanie W łoch z sojusznikami mu- Qe j strzelcy alpejscy.
si w przyszłości Apierać się n a  stosunku, że ___________
Niemcy, Austro-W ęgrv, Bułgar,-a i Turcy tw o -1

n S Z fZ S a G S g *  p— I. poiity-j Rumuńskie nastroje.
czne przedstaw iając, że rząd musi posiadać o - ; Bukareszt (Tel. piyw .). W  bukareszteńskim  
gólne zaufanie. D latego musi się dopuścić do dzienniku „Eclair de Bałcan“ w yjaśnia m ajor 
wspóudziału w odpowiedzialności te stronnic- P. w obszernym artyku le postawę Rumunii, 
tw a, które w gabinecie nie są reprezentowane, podkreślając, że opinia jego jest wyrazem wię- 

Lnterwencyoniści nie żądają, aby usunąć kio- kszości generałów  i sztabu rumuńskiego. Stwier- 
poty Włoch przez wypowiedzenie wojny Niem- dza on z naciskiem, że Rumunia nie może pro­
com albo też, aby  wysłać wojska do F rancyi i wadzić wojny przeciw państwom  centralnym, 
osłabić obronę granic włoskich. Postarano się „Nie mamy do togo — mówi on —  ani żołnie- 
już o to, aby  W łochy z innemi państwam i rzy ani dostatecznej am unicyi; jedyną możliwy

Stanowisko Hiszpanii.
Budapeszt (Tel. pryw.). ,,Az E st“ donosi, z 

Genewy: Dzienniki paryskie w yrażają obawę, 
że interw eneya Portugalii skłoni do porzucenia 
neutralności H i s z p a n i ę ,  k tó rą stanęłaby po 
stronie państw  centralnych.'.

Walki w Armenii. *
Budapeszt (Tel. pryw.). Specyalny sprawo­

zdawca „Az E st“ donosi z Konstantynopola: 
W edług autentycznych wiadomości ofenzywa 
rosyjska mi K aukazie została poza Erzerum' po­
wstrzymaną. Celem jej było przyniesienie ulgi 
Anglikom, zagrożonym katastrofą w Mezopota­
mii i Iraku. Los zamkniętej armii angielskiej 
w K ut el Amara jes t już jednak zadecydowany.

W. Ks. Mikołaj chciałby zdobyć górną część 
A n a t o l i i  i wcielić ją do Rosyi. Wobec tego 
jest żywotnym interesem Turcyi, aby  do czasu 
rokowań pokojowych te  obszary odzyskać. 
Punkt ciężkości tureckich wysiłków przesunię­
ty  zostanie na front kaukazki, choć z różnych 
względów o szybkiej kontrofenzywie m yśleć1 
nie można. ' j

W  sierpniu 1915 turecka arm ia kaukazka 
składała się z około 60.DUO ludzi. Z tych w li­
stopadzie przesunięto 20.000 do Bagdadu. Uby­
tku  tak  znacznej siły nie m ożna było zakryć 
przed Rosyanami, k tórzy  mimo ostrej zimy, 
odrazu przystąpili do ofenzywy. Kierownictwo 
armii tureckiej było przekonane, ż e E r z e r u m j  
nie w ytrzym a silniejszego uderzenia, położenie 
strategiczne jednak wymagało, aby przedtem  
załatwić się z Anglią. W. ks. Mikołaj uderzył 
z siłą 120.000 żołnierzy. W Erzerum  znajdowało 
się z pewnością nie więcej jak  parę tysięcy żoł­
nierzy i 50 dział. Turcy stracili żołnierzy i a r­
m aty.

„T urbantiau o pojemności 13.000 ton  zatonął 
w oddaleniu dwóch mil na wschód od Noord 
Hinder. Nie jest dotychczas stwierdzonem czy 
został storpedow any czy też najechał na minę. 
Parowiec miał 224 ludzi załogi oraz 87 pasa­
żerów, wśród ktprych znajdowali się Am eryka­
nie, niemieckie kobiety. Dotychczas niema wia­
domości, aby  k to  zginął. Parowiec wyjechał 
wczoraj z Ym uiden. Z Vlisingen odjechały o- 
kręty" na ratunek.

Niepokoje w Meksyku.
Waszyngton (B. kor.) ^Associated Press“ 

donosi, że pierwszy oddział w ojsk wysłanych 
celem ścigania V i 11 i dnia 14. m aica przeszedł 
n a  ziemię m eksykańską w pobliżu miejscowości 
Columbus.

Senzacyjne sprawozdania.
Waszyngton-. (B. kor.) W iadomość Biura 

Reutera. Nadchodzą tu  sprzeczne senzacyjne 
sprawodania z nad m eksykańskiej granicy P o­
nieważ ma miejscu zaprowadzono tam  surową 
cenzurę trudno stwierdzić prawdziwość tych 
wiadomości.

Powołanie żonatych odroczone.
Rotterdam. (B. kor.) „N ieuve Rotterdam sche

Courant“ donosi z Londynu: Powołanie ż o n a ­
t y c h  rekrutów  zapisanych według system u 
Derby‘ego, Uczących 27 do 35 la t zostało o d ­
r o c z o n e  n a  nieograniczony czas. Gabinet 
zmusił do tego urząd wojenny. Oprócz tego zre­
widowano listę, zawodów wolnych od w ojska ’ 
skutkiem  czego o wiele więcej nieżonatych bę- 
zdie wolnych do w stąpienia do wojska.

Zapomoga rządowa 'dla Karlsbadu.
Wiedeń (Tel. pryw.). J a k  donosi „Die Zeit“ 

ministerstwo skarbu asygnow ało gminie miasta • 
Karlsbadu jako z a Ii cz k  ę na  przyznaną za­
pomogę kwotę 600 tysięcy 'koron .

N a d e s ł a n e .

Wiadomości telegraficzne
.G łosu Narodu* z dnia 14. marca 1916. 
Zatonięcie holenderskiego parowca. 

Amsterdam (B. Kor.). Holenderski parowiec

Nowe
opakowanie

Najlepszej* c|
kremu 

na zęby

7 /a n a t o g e n
przez 21OOO lekarzy uznany środek  
wzm acniający d a ło  1 nerwy.

r ' t* lżona przez Radę szkolną krajow ą
w i z a z A  SZKOŁA KROJU I SZYCIA

M DC IEH N SH IE] HtODflRCZYK
A bsolw entki paryskiej Akadem ii G oubaud, w łaścicielk i p ierw szo­
rzędnej Szkoły kroju w W arszaw ie. K walifuje krajczynie do du ­
żych m agazynów, udziela lekcyj Paniom  z tow arzystw a. —  P ro ­

gram y na żądanie. Po ukończeniu nauki św iadectw a. 403

Kraków, ulica Loretańska L. 3, II piętro.

r E5JH

WAŻNE DLA BOLHIKdW!
Już rozpoczęliśmy z kopalń krajowych w K ałuszu dostawę

KAINITU
Ceny o 40%  niższe od cen Syndykatu soli potasowych 
w Berlinie. Dostawy tylko wagonowe. Równocześnie z za­
mówieniem przekazać należy 220 K. na każdy wagon 

o pojemności 10.000 kg. 399

Związek ekonomiczny Kdiek rolniczych we Lwowie..
Bielsko, Zunfthausgasse 1.

E3EZdB

Olbrzymia głowiasta sałata „Senzacya"
dotychczas największa sałata głowiasta.

Prawdziwy olbrzym z pośród sałat, gdyż rośnie w polu, nawet 
w lecie przy największych upałach, dorasta  wielkości białej kapusty 
głowiastej. Główki wagi 3-ech klg. nie są rzadkością, jest przeto 
rzeczą zrozumiałą, że ogrodnik zysnuje na targu za nią najwyższą 
cenę. Każda roślina tej delikatnie kędzierzawej, jasno zielonej olbrzy­
miej sałaty ma główkę twardą, przedsm ak innych gatunków sałat 
po przyprawieniu zupełnie odpada. Z jednej i teisam ej grządki można 

.6  do 7-tygodni zbierać sałatę bez wyrostu główek te jż a jj^ a s ie n ie .  
Przyprawiona daje wyborną, najlepszą w sm aka sała t można
dłużej ną półmisku przechowywać, gdyż nie wiednieie tak łatwo iak 
inne gatunki. 1 Porcya 1 M k , 2U gr, 2 Mk., 100 gr. 5 Mk. dostarcza

Adoif Theiss 211
w Manhheim, Gospodarz-rzeccozn& wra.

M Ą K A
jako ważny artyknl w gospodarstwie domowem, zat tep- JM została w obe­
cnym wojennym czasie wybornymi składnikami do-sporząA zania Jegumin 
i ciiut, jak torty w czterech odmianach, babki w czterl-cb »** akach i gala­
retki w 16-tu smakach pierwszorzędnej marki „SldturiaO z dok, 'adnemi prze­
pisami tycbłe. ■ yłączna sprzedaż na Kraków w składzie- fabrycznym:

L. S>kutowski, Kraków, Szewsika 21.
Zamówienia na prowincyę nskutecznia się natychmiast. - -  P . T. Ku­

pcom odpowiedni rabat. 3(17

W a i n e
dla gmin i komitetów odbudowy.

PA PY  DACHOWE
w sz e lk ie g o  gatu n k u  dostarcza  w każdej ilości

NfifiROHSM FDSRYKA PMBUfiTÓH TEMNYCH 
PBFY B f i l W ]  I NSF9ŁTII

H M m m  HUEH9RSKI
P o d g ó ra e -Z a b ło c ie

Dki k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
c»łiy ś a i i l t  fab ryczn a. ~

3 C 3 C 3 C r a ł C g = 3 C 3 C 3 C

Ntwt ku sa  w rzędowo upoważnionej

Szkoło Buchalteryi i Rachunkowości
tudzież pisanie na maszynach

ST A N ISŁA W A  BURNATOWICZA
ff Krakowi*, Floryańska 56. kolo Bramy, rozpoczynają się II mar­
ca 1916, Kurs stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu (>. Henryk Nennel.

hipotecznych, amortyzacyjnych, primo loco, do połowy wartości na 
większe realności w obrębie Krakowa, udziela instytucya fmauuowa 
bez pośredników. — Zgłoszenia bez dołączenia jakichkolwiek doko- 

1 ruentów, tylko z dokładnem podlaniem położenia, wartości real­
ności i wysokości żądanej pożyczki, składać należy w Krakowskiem 

1 Biurze ogłoszeń w Krakowie Dunajewskiego L. 9. (Hotel KrakowskiJ.

Potrzebne są zdolne

W iadom ość w  E k spedycyP „G łosu  Narodu".

POSZUKUJEMY BUCHflLTERn
samodzielnego, rutynowanego, polaka, katolika. —  Upo­
sażenie będzie zależało cd kwalifikacyi. Do podań należy 
dołączyć odpisy świadectw i dokładne curriculum \ritae.
Kancelarya Główna Hr. Potockich w Krzeszowicach koło Krakowa.

343

Mm

Najszybsze 
załatwienie 
Interesówi
Kto chce dom lub majątek 
ziemski kupić, sprzedać,

łub wydzierżawić. 

Z a c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę
hipoteczną,lub ulokować kcrzysLuie 

* gotówkę. >

W y n a j ą ć  m i e s z k a n i e
nie tracąc czasu na bezcelowe 

pielgrzymki po mieście.

Z n a l e ś ć  p r a c ę ,
zajęcie biurowe, służbę, lub jeżeli 
poszukuje pracowników, n i e c h  
korzysta z drobnych ogłoszeń

„Głosie Narodu
który m asowo rozchodzi się  
w szędzie i dociera do najdal­
szych krańców kraju i zaję­

tych ziem Królestwa.

i p w s z i i p i s m i i i l a i i i i
na sezon wiosenny

Elitę z przesyłką . . . .  £  3 20
Wiener Modę Album . . . K 3‘2t>
Sthoene Wieuenn................. —*70
wysyła za nadesłaniem należyU-óci 

lub za zaliaeką
Księgarnia D. E Friedlema

Kraków, Rynak 17. 3*6
Przyjmuje się również prenumeru j  
»a wszystkie inne pisma z modami.

O biady
prywatne i poko je: Ul. Karmeli­
cka i. 46 il p. na prawo. 1&3

Ziemniaki
jadalne i gorzelniane, zdrowe, ku­
puje w każdej ilości dla dostaw 
rzą Jowych po najniższych cenach. 
Udogodnienia transportowe zape­
wnione Oferty z podaniem ilości 
wagonów, ceny, odmiany, dowozu 
i naładowania do wagonów przyj 
muje: Morawski-agrarny i prze­

mysłowy Bank w Bernie. 40 i

przyjmą za swoje i zajmą się surmen- 
nem wychowaniem tychżt uczciwe ro­

dziny,
< becnie są poszukiw ane:

3 dziewczynki w wieku od 10 -13  lat, 
1 dziewozynka ed 8 10 lat, 1 dziew­
czynka od 6—8 lat, 2 chłopczyków od 
10 lat. — Pisemne zgłoszenia z pod*- 
niem wszelkich odnośnych danych przyj­
muje Administacya »Głosu Narodu* 
pod .Sieroty* i zajmie sie rozmieszcze­

niem w miarę zgłoszeń. 404

n p a n i o m n
Donoszę, iż z dmem 2 m:*rca b. r. prze­
niosłem pracow nię sukien d mkicn 
z ul Grodzkiej na Floryańskąi. 24.
(nad cukiernią Warszawską) i polecam 
się nadal P. T. Paniom. Dla pań i pro- 

wineyi miar* w jednym dn.u. 
===== CENY NISKIE. =  

Przyjmę zdolną spodnlczarkę i chłu 
pca do praktyki.

Józef Gałązka 
296 krawiec damski.

Wdowa
po oficyaliście prywatnym od lat 
utrzym ująca się z pracy/ rąk obe 
caie wiekowa i chora prosi Sz. 
Publiczność o łaskawe wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmie dla ‘ W do­
wy* Administracya »Głosu Na­

rodu*. l i

(Przeziębienia) krtani i gardła ochra­
nia Kellera ból uśmierzające płukanie 
antyseptyczną Roślinną-Esencyą Fluido­
wą marki „Elaa-Fiuid*. Cena 12 flaszek 
franco tylko 6 Koron. Aptekarz -E. V. 
FELLER, Stubica Elsaplatz Br. 360 (Kro- 
acya). Przeszło 100 000 listów dziękczyn­
nych. Polecona przez wielu lekarzy, (ee)

2 buchafkl
półtoraroczna* ptą- 
- Knc, do chowy -
są do nabycia za łączną 
cenę 1800 kor. w Biatce 

ad Nowy Targ.
402 ZarząćL JKólIca. r u t

WÓZKI
nowe na resorach faeton cU> sprzedania. 
Wiadomość Półwsie-Zwierźfmeekie ul. 
Tadeusza Kościuszki Nr. 109, czwarty 

dom za pocztą. 380

GAZETA MIESZKAŃ
JUŻ WYSZŁA 385

Do apbycia w  Administracyi ulica 
Karmelicka 15, w  agencyach i skle­

pach z przyborami piśmiennymi.

» « U 0  KRAWIECKI DAMSKI
„ S Z Y K "

ul. Bernardyńska L. 9, obok Wawe­
lu, wykonuje kostyumy dam*kie od 30 
kor., suknie od 12 kor., spódnice od 5 
kor,, bluzki od 3 kor. starannie i pun­
ktualnie- 391

Konkurs.
na posadę polonisty w prywatnem 
gimnazyum w Kolbuszowej od 1-go 
kwietnia br. z płacą 300 K. mie­
sięcznie (podczas wakacyi 200 K.).
Do podań załąezyć należy carUulnm 
vitae oraz dowody odbytych studyow. 
Kandydaci z egzaminem mają pierw­
szeństwo. — Podania wnosić należy do 
26 marsa br. na ręce Dyrekcyi gimaa- 

zyum prywatnego w Kolbuszowej. 
386

KAŻDĄ ILOŚĆ
r

kupi i uprasza o oferty

A. Kawałka Kraków,

Aktualne broszury
Dr J. S. CHOLERA ................ 20 h.
„ „ ,. TYrUS . . . . . . .  20 h-
„ „ „ DYSBNTERYA . . . 20 n.
  DES1NFEKCYA . . 10 h.

Dr T. Janiszewski/Tępienie nttwhók) h. 
z przesyłką (po ótrzymaniń w markach 

1 Kor. przesyła 394
Księgarnia Podhalańska 
A. Z. Zembaty, Zakopane.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu11 3p. t  Ogr. odp. Redaktor .'dpowdedzialny i kierujący Roman Woycżyński. Drukarnia „Głosu Narodu14 w Krakowie pod zarządom Romara Ferka*


